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P r e u a m e r a t a  w y n o s i :
roczn ie:  |j pó łro czn ie: kw a rta ln ie : miesięcznie 

16 zł w. a. J 8 zł. w. u. i 4 zł. w. a. 1 zł. 35 et.
20 „ 'I 10 !' 5 1 1 70
24 I, 12 0 .. „ , 2 „ -  „

Y  miejscu . , ........................................
Na prowincji ,  z przesyłką pocztową 
W Państwie Nieinieckiem . . . .
Do Włoch Franta*, Anglii, Belgii, 

Szwajcaryi, Tureyi i innych krajów 
P«<edynczy numer kosztuje 8  et.,

28 „ „ |, 14 „ „ 1 7 ,  „ 2 „ 30 „
przesyłką pocztową 10  et : — we Lwowie w Biurze 

dzienników A Olszewskiego ul Kilińskiego 2 i Plona, ul. Karoli Ludwika 9, do nabycia po 8 ct.
P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  z«. c a ły  m ie s ią c .

Listy z pieniąd/.mi i p rzeka zy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać franco  do Administracyi N ow ej R e fo rm y  w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nieopieczę 

totemie nie podlegają opłacie pocztowej. — L istó w  n ie fta n ko w a n ych  nie przyjmuje się. 
R ę k o p is ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw r a c a .

A d r e s  R e d a k c y i  i  A d m in i s t r a c y i :  U l ic a  6w . J a n a  N r. 1 3 .  
T e l e f o n  Nr.  4 1 .

R o c z n i k  X I V .

N O W A
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m ie j s c o w ą :  Administraeya N ow ej R e fo rm y  i wszystkie urzędy pocztowe; Hi.cjNCO- 
w ą : Administraeya N ow ej R eform y. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku — Biuro (R. Herz) Plac Maryacki. 9. — Agencya J .  Hopeasa i A. Salomonowej, 

Plac Maryacki, 2 — Handel S. W. Niemojowskiego w Sukiennicach. 
Z a m ie j s c o w o  p r e n u m e r a t ę  i  o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dzienników : We L w o 
w ie  Ludwik Plolin. ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef Pisz. — W P r** m y -  
61 u  Heszeles. — W J a r o s ła w iu  Krzyżanowski — W V  i e d n i u  pp. Haasenstein & Yo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie,  Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldsehmiedt. M. Dukes, H. Schalek, J.  Danneberg. — W P a r y ż u  Societe Jlutuelle de Pu- 

blieite A. L o r e 11 e. direeteur, Rue Cauuiartin. 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administraeya za opłatą od miejsca wiersza drobnoin p, 
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 uont. — N a d e s ła n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g i a  po 15 et. od wiersza. — G ło sy  p u 
b l i c z n e  po 50 ct. od wiersza. — Z a ł ą c z n i k i  do N ow ej R efo rm y  (prospekta, eyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egzm. 
dla miejscowych prenumerat. Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym

Z Koła. polskiego.
W iedeń, lipca.

(?) Przed posiedzeniem Izby odbyło Kolo pol
skie posiedzenie, na którem p. dr K o z 1 o w- 
s k i w niósł. żeby Kolo kardynałowi Ledóchow- 
skiemu z okazyi jubileuszu złożyło swoje ży
czenia.

P. P  o p o w s k i odczytał następnie pismo p. 
Stanisława Potoczka o wyzyskiwaniu ludu wiej
skiego w powiecie wadowickim.

_ P. P ł a ż e k  żąda pomocy dla pogorzelców 
gliniańskich.

P. P o t o c z e k  przedstawia wyzyskiwania 
włościan przez lwowskie Towarzystwo kredyto
we miejskie.

P. S z c z e p a n o w s k i  objaśnia, źe już przy 
rozprawach o budżecie wspomniał o tej spra
wie. Zwraca uwagę, że przed tym wyzyskiem 
przestrzegano, mimo to jednak Tow. kredytowte 
złowiło 8000 analfabetów.

Posłowie H e n z e l  i B y k  wyjaśniają stan tej 
sprawy.

P. ' o k o ł o w s b i  zdaje sprawę z petycyi 
sług telegraficznych i roznosicieli depesz o sta- 
bilizacyę i przypomina, że o tym przedmiocie 
przemawiał już w Izbie w r. 1894. Mówca żą 
da, ażeby Koło przy rozprawie nad budżetem 
ministerstwa handlu poparło jak najenergiczniej 
słuszne życzenia służby telegraficznej.

Następnie przewodniczący p. Z a l e s k i  przed 
kłada Kołu memoryał Wydziału krajowego w 

p r a w i e  b u d o w y  d r ó g ,  — który, jak  zwy- 
tego rodzaju akcye ze strony Wydziału kra 

/  jowego — p r z y s ł a n o  z a  p ó ź n o ,  g d y ż  
/  b u d ż e t  m i n i s l e r s t w a  s p r a w  w e w n ę -  
' t r z n y c h j u ż  u c h w a l o n o ,  o czem zdaje się 

w Wydziale krajowym nie wiedziano.
Szczególna to rzecz, że ilekroć przychodzi w 

Radzie państwa przyspieszyć jakąś akcyę, do 
której W ydział krajowy przygotować miał ma- 
teryał, prace nigdy na czas nie są ukończone, 
skutkiem czego zabiegi Kola polskiego często 
udaremnione bywają.

Przewodniczący p. Z a l e s k i  oświadczył, że 
memoryał przedstawi ministrowi spraw wewnę
trznych do m o ż l i w e g o  u w z g l ę d n i e n i a  
na r. 1890.

P ks. K o p y c i ń s k i  porusza sprawę zakła
dów kontuaiacyjny.cb i jarmarków.

P. dr. S o k o ł o w s k i  popiera tę myśl ze 
względu na miasto Kraków, które wiele tfaei z 
powodu zniesienia zakładów kontumacyjnych. 
Mówca oświadcza, że w kwestyi tej mówił już 
z szefem sekcyjnym Erbem, który go zapewnił, 
że rząd sprawie tej sprzyja. Mówca prosi, żeby 
Koło poparło tę sprawę w ministerstwie spraw 
wewnętrznych.

P. dr. W e i g e 1 popiera poprzednich mów
ców i przedstawia cyfrowo ofiary, poniesione w 
tej mierze przez miasto Kraków, poczem dysku- 
syę o tej sprawie odroczono do następnego po
siedzenia Koła polskiego i rozpoczęto dyskusyę 
o m i n i s t e r s t w i e  s k a r b u .

P dr. K o z ł o w s k i, jako sprawozdawca w 
komisyi budżetowej, żąda, żeby zniesiono premie 
za t. zw. „Ergreiferantheil**, udział denuneyator- 
ski. Mówca poleca Kołu a względnie komisyi 
pail&mentarnej sprawę ugody z Węgrami, do

której j u t e r a z  w ministerstwie skarbu robią się 
studya. W związku z tą sprawą jest kwestya 
monopolu spirytusowego i przywilej banku au- 
stro-węgierskiego. Przeciw pierwszemu należy 
się zastrzedz stanowczo, co do drugiego zaś je 
steśmy jiokrzywdzeni i majoryzowani przez Wę
grów.

P. dr. W i e 1 o w i c j s k i przemawia w sprawie 
soli bydlęcej, której mimo, że ją od kilku lat 
ciągle porusza, nie można przeprowadzić. Mów
ca chce kwestyę tę ponownie w Izbie poruszyć.

P. dr. S o k o ł o w s k i  przedstawia przykre 
położenie urzędników salinarnych w Galicyi. 
Pod względem materyalnym są oni o wiele go
rzej położeni, niż urzędnicy w innych prywa
tnych kopalniach. Mówca przytacza daty poró
wnawcze, z których się okazuje, że urzędnicy 
państwowi muszą służyć 40 lat, podczas gdy' pry
watni ty 1 ko R) 5, nadto tantiemy i wynagrodzenia 
w rządowej służbie są bardzo inałe awans nie
słychanie utrudniony i powolny, a posady wyż
sze przez długi czas nieobsadzone. Mówca o- 
świadcza, żc dowiedział się o zamiarze rządu 
zniesienia zarządu salinarnego w Lanczynie i są
dzi, że Kolo temu sprzeciwiać się powinno.

P. ks. P a s t o r  domaga się tak zwanych 
„lataj fcycli urzędów podatkowych11 na wzór 
pruski i podnosi z naciskiem potrzebę reformy 
katastralnej.

P. C z c c z również porusza sprawę reformy 
katastralnej.

P. Dawid A b r a h a m ó w  i c z omawia kwe
styę soli bydlęcej i wyjaśnia następnie tok spra
wy podatku gruntowego. Przeszkodą załatwie
nia tej sprawy był przewodniczący komisyi po
datkowej M e n g e r .  Akcya rządowa obecnie 
ma tylko na cełu zebranie materyalu, reszta 
należy do Rad powiatowych, Towarzystw go
spodarczych i gmin zbiorowych. One powinny 
się tern zająć.

1’. C z a j k o w s k i  ubolewa nad tem, że spra
wa podatku gruntowego nie została załatwiona. 
Clowna wina spada na posła Yaszatego i to 
należałoby w Izbie otwarcie powiedzieć.

P. lir. P  i n i ń s k i domaga się obniżenia na- 
leżytości przy przeniesieniu włościańskiej w ła
sności gruntowej.

P. dr. W e i g e l  chce się w Izbie domagać 
zniesienia udziału denuneyatorskiego. Następnie 
praernie mówca poratzyć kwestyę urzędów pro
bierczych, co do których ministerstwo dało od
powiedź wymijającą, a po części i z prawdą 
niezgodną. Koło u c h w a l a ,  żeby poseł W e i 
g e l  w tej kwestyi w Izbie przemawiał.

P. C h r z a n o w s k i  domaga się zniesienia 
opłat spadkowych i zmniejszenia podatku grun
towego i domowo-czynszowego.

Po przemówieniu referenta Kozłowskiego 
przeznaczono na mówców posłów W e i g l a  i 
W i c 1 o w i e j  s k  i e g o.

Następne posiedzenie Koła wyznaczono na 
iutro.

Narodowa demokracya jako środek 
przeciw demokracyi socyalnej.

i i i .
W s ą d o w n i c t w i e  winna się dokonać jak  

najrozleglejsza reforma w kierunku demokratycz

nym. Lekceważenie publiczności objawia się w 
sądach w rozwlekłej procedurze w komenderu
jącym tonie sędziów, w ich uprzedzeniu, w for
malizmie, w braku zrozumienia duszy ludzkiej 
i stosunków ludzkich. Gdzie za wiele rządzą, 
tam też za wiele karzą. Kary powinnny być 
wymierzane tylko wtedy, jeżeli się po nich moż
na spodziewać jakiego pożytku. Gdyby mniej 
karano, to zbytecznem byłoby także ułaskaw ia
nie ze strony głowy państwa, k tó re  jest bądź 
co bądź przyznaniem się, że kara była za su
rowa. Prawo ułaskawiania sprzeciwia się wogóle 
nowoczesnemu poczuciu prawa.. Sędzia musi stać 
się człowiekiem czującym po ludzku, winien 
umieć w danym przypadku zajrzeć w serce ludz
kie zamiast opierać się na suchym i bezwzglę
dnym szematyzrrne.

Niedawno skazano w Niemczech pewnego 
człowieka, który w ubraniu robotniczcm stanął 
przed sądem, za nieprzyzwoite zachowanie się 
na karę pieniężna. Jeżeli ubraniem swojem usi 
łowal zagniewać trybunał sądowy, słusznie wy
wodzi autor, to przez niezważanie na to inożna 
było zamiar jego sparaliżować; jeżeli jednak nie 
miał zamiaru złego, to na co ta kara? Czy 
ubranie robotnicze uważane jest może za nie
uczciwe? I to dzieje się w czasach ustawodaw
stwa robotniczego! Gzy to w czasach dzisiejszych 
suknia stanowi o wartości człowieka? Czy su
knia robotnicza hańbi człowieka, czy tużurek 
jes t tolerowany, a mundur jedynie zdobi czło
wieka?

Podobne zapatrywania nie mają miejsca w 
społeczeństwie demokratycznem.

A w o j s k o ?  Ono musi także uledz zdemo
kratyzowaniu. Gdy dzisiaj cesarz nieustannie 
jiowtarza rekrutom, żc przez wdzianie munduru 
stali się lepszymi ludźmi, to istotnie niejeden 
z nieb tylko dla tego munduru uważać się bę
dzie za coś lepszego. W laśnie przeciwnie prze- 
mawać trzeba do żołnierzy, których zarozumia
łość i tak już jest wielką. Wlełu z nieb uwa
żają „cywilistę1* jako człowieka podlejszego ga
tunku. (Stąd pochodzi owa bezwzględność ich 
względem ludności na ćwiczeniach wojskowych 
i przy innych sposobnościach, stąd owe strzela 
niny wart wojskowych na przechodniów. Wo
góle za wiele mówi się o armii niemieckiej, za 
wiele się ją  chwali i to w sdniych superlaty
wach, fak że aż robi to u Tany cli narodów 
śmieszne wrażenie. Militaryzm yjest także jedną 
z przyczyn, dla których Niemcy tyle maja nie
przyjaciół.

W  państwie demokratycznem używaną będzie 
armia ludowa tylko w najkonieczniejszych przy
padkach i to tylko w obronie ojczyzny przed 
zewnętrznemi zamachami. W ielka część naro
dów zgodną jest w mniemaniu, źe i w obecnych 
stosunkach możnaby robić wielkie oszczędności 
w dziedzinie wojskowej, nie osłabiając wcale 
siły obronnej kraju. Ale rządy i dygnitarze 
wojskowi wszelkiemi siłami opierają się re- 
dukcyi kosztów urządzeń wojskowych, co go
rzej, rok rocznie koszta te zwiększają.

Płacić podatki, być żołnierzem i stulić „gębę1* 
było zawsze dewizą despotyzmu, który istnieje 
wszędzie, gdzie nie ma zupełnej s w o b o d y  
m y ś l i ,  i gdzie dlatego wolna wymiana zdań 
jes t niemożliwą.

Rządy w zwalczaniu bezwzględnem wszelakiej

npozycyi upatrują broń najskuteczniejszą Tak 
jak socjalna demokracya na swój sposób chce 
zrównać wszystkich ludzi, usiłują rządy narzu
cić obywatelom taką moralność i obyczaj, które 
uważają za najlepsze. Skąd rządy, i panujący 
mniemają o sobie, że jedynie mają słuszność? 
Zapominają zupełnie, że różnorodność zapatry
wań w życiu umyslowem i ścieranie się prą
dów ducha są koniecznym warunkiem postępu i 
cywilizacji.

Wszelki nacisk wywołuje opór, co zawsze 
dla despotyzmu zamieniało się w klęskę.

Odnosi się to tak samo do despotyzmu pań
stwowego ja k  kościelnego, mianowicie tani, gdzie 
kościół i jego urządzenia korzystają z opieki 
państwa.

Uczyniono już wyłom w tym kierunku przez 
zniesienie prawem przepisanego chrztu, konfir
m acji i ślubów-. Wielką niekonsekweneyą jest 
okoliczność, że mimo prawnie poręczonej swo
body wiarj’, władze wbrew woli rodziców znie
walają dzieci do uczęszczania na lekeye religii, 
której rodzice nie wyznają.

Skąd wogóle ma państwo prawo mięszania 
się do uczuć religijnych obywateli ? Pochodzi 
to z nieszczęsnego powdązania interesów pań
stwa z interesem kościoła, i dlatego żąda demo
kracya r o z d z i a ł u  p a ń s t w a  i k o ś c i o ł a .  
Państwo pozbędzie się wtedy jednego ciężaru 
więcej i mieć będzie mniej sposobności do two
rzenia sobie nieprzyjaciół, a k o ś c i ó ł  s w o 
b o d n i e j  b ę d z i e  s i ę  m ó g ł  r o z w i j a ć .  
Wprawdzie i kościół musi się wtedj’ zdemokra 
tyzować i odrodzić.

Chrześcijaństwo, a o nie chodzi tutaj prau ie 
wyłącznic, było pierwotnie silnie d e m o k r a -  
t y  c z n e m ,  nie zdołało jednak wywalczyć zwy 
cięstwa owym podniosłym, czysto ludzkim idea
łom miłości, sjirawiedliwości i wolności i utwo
rzyć państwa idealnego na ziemi Nie zdołabi 
stawić oporu gwałtowi i niesprawiedliwość .
I dlatego samo stało się żądnem władzy.

Nikt nie miałby powodu występować przeciw 
czystej chrześcijańskiej nauce, gdyby kościół 
nie wysuwał tak bardzo na pierwszy plan swo
jej żądzy władzy. Kary, sądzenie, potępianie 
miałoby jakąś racyę, gdyby wszyscy byli dobro
wolnymi chrześcijaninami, a nie chrześcijanina- 
mi z urodzenia lub z musu. Ludzie, nie podzie
lający zasad kościoła, w którym się urodzili, 
mogą wprawdzie, gdy dojdą do pełnoletności, 
wystąpić z niego, ale tem samem podkopaliby 
egzysteimyę swoja i dzieci, ponieważ państwo 
Solidaryzuje się z kościołem. — Nie dziw. źe 
w takich warunkach życie kościelne słabo pul- 
suje. .

A więc trzeba koniecznie rozdzielić kościół 
od państwa. Przedewszystkiem potrzeba nam 
dobrowolnych chrześcijan. Wszelki przymus wi
nien ustać. Naturalnie winny wtedv gminy ko
ścielne same ponosić ciężary kościelne i utrzy
mywać swoich duchownych. Skoro ustanie przy
mus wiary, zniknie natychmiast wszelka niechęć 
do kościoła i księży. W społeczeństwie demo- 
kratycznem przvmus wiary nie może istnieć.

F .  K .

Jubileusz kardynała Leddchewskiego.
Kardynał Ledóchowski, były arcybiskup 

gnieźnieńsko - poznański , obchodzi w dniu dzi
siejszym 50-cio letni swój jubileusz kajdański, 
i cala Polska, a zwłaszcza E sięstwo Poznańskie 
składa mu hołd uznania — nic tyle za bezpo
średnie zasługi dla narodowości polskiej, gdyż 
całe swe życie i wszystkie swe siły poświęcił 
przedewszystkiem kościołowi, ale za to właśnie, 
że Jspraw tego kościoła, tam gilzie ona naj
ściślej jest związana z obroną narodowości pol
skiej, w ziemiach zaboru pruskiego, bronił 
z gorliwością, odwagą i poświęceniem. Nazwiska 
jego nic otacza taka aureola męczeńskiego pa 
tryotj’zm u, jak  n. p. nazwisko przew. biskujia 
Hryniewieckiego, gdyż Ledóchowski działał 
w zupełnie odmiennych warunkach, ale zdobi 
go cierpienie za wiarę i za sprawę kościoła 
w Polsce i wspomnienie z wielką odwagą, pod
jętej walki w tak trudnych czasach, jak i en) i 
były dla Wielkopolski czas A walki kulturnej, 
która na tle nienawiści rasowej i jirzcśladowa 
ni a politycznego przybrała także do pewnego 
stopnia charakter sprawy narodowej.

Na tej też podstawie obecny arcybiskup 
gnieźnieńsko - poznański ksiądz S t a l i l e w s k i  
w swym liście pasterskim, wydanym z jiowodu 
jubileuszu ks. Ledóchowskiego, podnosząc jego 
zasługi na stolicy prymasów polskich, mógł za
znaczyć, że praca ks. Ledóchowskiego zmie-za 
ła  ostatecznie do tego, „aby dawne nasze zba 
wienne i święte podania narodowe i ziemię na
szą utrzymać w całości i ażeby skarb nasz naj 
świętszy, czystość wiary katolickiej, zachować 
nieskażonym-1.

Mieczysław lir. Halka-Ledóchowski, urodzony 
w dniu 29 października 1822 roku w Górkach, 
wychowywał się w kolegium Uazarzystów 
w Warszawie, otrzymał pierwsze święcenie du- 
ehowne w roku 1840, kształcił się dalej w ko
legium Jezuitów w Rzymie, a wyświęcony 
w roku 184Ó na kapłana niebawem zjednał 
siebie uznanie i życzliwość przyjaciela pol
skiego narodu, papieża Piusa IX. Mianowany 
przazeń prałatem domowym i protonotaryuszem 
apostolskim, otrzymał następnie stanowisko audy
tora nuncvatury w Madrycie, w Lizbonie, dalej 
w Ameryce południowej, w Bogocie i Rio de 
Janeiro, aż powrócił znowu do Europy juz jako 
nuneyusz apostolski w Brukseli. Mianowany 
w roku 1801 arcybiskujiem w Tebach i p. i. 
powołany był do spełnienia ważniejszego jeszcze 
zadania w nowożytnych dziejach kościoła: na 
bezpośrednie życzenie Piusa IX mianowany 
przez rząd j,ruskj arcybiskupem gnieźnieńsko- 
poznańskim, prekonizowanym zostai w konsy- 
storzu papieskim z dnia 8 stycznia 18(50 roku, 
a w dniu 24 kwietnia wkroczył uroczyście 
do swej katedry'A z którą nieprzewidywane 
wówczas wypadki miały go później na zawsze 
rozłączyć.

Przez kilka lat roztropnie i spokojnie rządził 
swą dyecezj'ą, aż Bismark dał hasto dó walki 
rządu z kościołem w Prusiech, która nie przy
niosła żadnego pożytku państwu i zaostrzyła 
w wysokim stopniu stosunki kościelno-politycz- 
ne, czego następstwa i dzisiaj jeszcze czuć się 
dają. Ks. Ledóchowski czynem stwierdził, że

B I E D R O N I E .
P O W I E Ś Ć

przez
S E W E R A .

18 (Cbfg Usłuży).
— Ujęła go w pół. Z pochyłości góry lecieli 

z całych sił, wiatr tamował im oddech. Zdy
szani padli na murawę. Zosia, łapiąc powietrze, 
chciała sie śmiać, lecz nie mogła. Jaś zmęczo
ny odpoczywał.

— Czy to zbytki ? — zapytał po chwili.
— A jakichżeś chciał ? — odparła zdzi

wiona.
— Innych — szepnął.
Oparł głowę na łokciu i patrzał przed siebie.
— Są różne, ale ty widzę do zbytków, jak  

i ia.
— Ha, to nie zbytkujmy, Zośka — odpowie- 

u ,iał. — Siadaj se wele mnie, zanim bydło 
z wąwozu nadciągnie.

Zosia siadła i zaczęła go głaskać po twarz .
— My nie do zbytków —- powtórzyła.
— Nie — szepnął. — W powszedni dzień 

robota, ale ja k  przyjdzie święto!....
— Wyśpisz się.
— Spać cały boży dzień ?
— Więc czegóż chcesz ?
— Zośka, tyś nic, ani odrobiny nie ciekawe ?
—  Nie, bo i po co?
— I nie poszłabyś do dworu po książkę?
— Wstydzę się, ale kiej chcesz koniecznie. 

Kunda była we dworze, wtedy gdy la ciebie 
po doktora jeździła. Poproś ją , ona pójdzie.

Bydło wypadło z wąwozu, dzieci się zerwały, 
zganiając je  na drogę.

— Zośka, pogadaj z Kundą, ona cię lubi....
— A la ciebie słonkoby ściągnęła z nieba. 

Ale kiej chcesz, powiem jej....
Od południa Jaś z parobkiem wyjechali w po

le. W ałek miał orać, a Jaś poganiać. Zosia 
przyszła wygnać bydło.

— No, cóż ? — spytała jej Kunda — zaba
wiłaś się na błoniu z chłopakiem.

— Wiecie, tak się jakoś we mnie wpatry
wał, że aż ognie na mnie buchnęły i uciekłam.

Kunda się śmiała.
— Powiedziałam mu, żeś na jego chlebie 

wy bielała i odniedała się. Przypatryw ał ci się, 
bo chciał się przekonać, czy to prawda.

— To bez to? — szepnęła.
— A bez cóż? Wiesz, Zośka, ty się odnie- 

dajesz. Ślepia ci się świecą, jak  u kota, a cho
ciaż jeszcześ d z i o p a ,  bielejesz. Tyło go trzy
maj, a przyjdzie czas, że będziesz się po Bie- 
droniowem bogactwie rozpierać.

Zosia spuściła oczy.
— Nie kpinkujcie....
— No, no, ty sama miarkujesz, że prawda, 

co mówię. Ledwo konie odyrzągł, pognał na 
bfonia. Do kogóż ?... przecież nie do Wtoruehy. 
Ej, Zośka, nie udawaj....

— Nie udaję, ino Jaś prosi was, byście le
cieli do dworu po książki la niego.

— Jakie!?.... - zawołała Kunda.
— Bądź niejakie. Cnie mu się i ciekawość 

go zbiera.
— Wiosna, słonko grzeje, trawka rośnie, ro

boty buk, a jemu się cnie!.... Ej, Zośka, nie 
namawiaj go ty na głupstwa, bo będziesz mieć 
z nim utrapienie. W głowie mu te różności 
przewrócą i nie będzie z niego pociechy.

— I ja to sama czuję — szepnęła Zosia, — 
lecz cóż, kiej tak jakoś przychlebnie prosi.... 
Pójdziecie K unda?

— Nie pójdę — odpowiedziała ostro. — Niech 
idzie, kto chce, nie pójdę.

— I cóż mu powiem ?
— Ja mu sama w uszy nakładę! Te cicka 

wości, to tylko utrapienie la chłopa.
— Chłopczyna, że do rany przyłóż — ode

zwała się Zośka.
— Ale ci jakiś inakszy. Mówię ci inakszy, i 

ta jego inakszość nieraz się nam da we znaki.
— Niech będzie jak i jest, bo taki bardzeńko 

dobry.

Wobec tego poświadczenia pogwara zamilkła.
Wieczorem, gdy już słońce zostawiło po so

bie zaledwo świetlany pas na skłonie widno
kręgu, Jaś wpadł do chaty Tyksiny.

W ylękły się matka i córka. Usiadł na jawie 
i odpoczj7wał.

— Mówiłaś z Kundą ? — zwrócił się do 
Zosi.

— I po toś aż tu przyleciał ?
— Spać się nie chce.... — urwał, patrząc na 

Zośkę miłosiernie, aby ona przemówiła, lecz 
dziewczynina smutna milczała.

— Poganiając przy pługu — zaczął, — my
ślałem se wciąż o dworze. Chłopak z kredensu 
mówił mi, że jest ich tam pełniutka szafa.

— Czego ? -— spytała zdziwiona Tyksina.
— Ej, niczego takiego, matusiu, książek.
— Kunda sfukała mnie i powiedziała, że nie 

pójdzie — rzekła Zośka.
— I bez co ? . . .  — spytał smutno Jas
Żałość chłopca chwyciła dziewczynę za scrcc,

że przemówić nie mogła. Zresztą, nic wiedziała, 
ja k  oblec w wyrazy wtłoczony przez Kundę 
w jej głowinę strach.

-— La czego nie chce ? . . .  Powiedz-żc Zo
śka — nalegała Tyksina. — Dzieci, o cóż wain 
idzie ? Matki się boicie ? . . .  Jaś, ty masz jirze- 
cie roznm. gadaj!

|— Zośka mówi, że Kunda nie chce lecidć 
do dworu prosić la mnie do przeczytania bndż- 
nijakiej książki.

— A to ja  polecę! A cóż to mi dwór dziwo
ta ? Byłam jakie sto razy, panienka dobra, do 
rany przyłóż. Gdym ino tam zaszła, zawdy ją  
widziałam z książką. Pójdę i powiem.

— Cóż powiecie ? — spytała ostro Zośka.
— Nie twoja w tem głowa, umiem ja  gadać 

z dworskiemi paniami.
Jaś się dźwignął i pocałował Tyksinę w rękę.
-— I wkiedy pójdziecie ? — zapytał.
— W kiedy? jutro. Wdzieję odświętną chu

stkę, mam nowe buty. Przyjdź wieczór, książkę 
będziesz miał. Tyś la nas, la Zośki dobry i nie 
zrobiłabym ci takiej odrobiny ?

Jaś, uszczęśliwiony, odchodząc, zwrócił się do 
dziewczęcia:

—  Odprowadzisz ?
Wyszedł, Zosia za nim. Szli szybko, księżyc 

wypłynął na błękity, cicho było, ciepło. W iate
rek pomykał z krzaka na krzak, igrał gałązka
mi leszczyniy — pachniały': ziemia i trawa na 
murawie. Coś chwytało za serce i rozbierało. 
Chciałoby się weselić i śpiewać, a nogi ciężyły, 
ręce opadały....

Na skręcie ścieżki przystanął.
-— Cóż powiedziała Kumla ? — zapytał.
— Że stary, jak  cię zobaczy z k siążką!. . .
— To i cóż ?
— To, że się może wściec ze złości. Książkę 

podrze, ciebie zbije, Kundę wygna.
— Nie zobaczy! Książkę schowam u was. 

Kupię w karczmie gazu i lampkę, będziemy 
świecić i czytać....

— Jaś, ja  się boję.
Ciemno było, leszczyna ich zasłaniała. Zosia 

ujęła głowę chłopca i, całując go w usta, tuliła 
do siebie.

•— Ja  się boję utrapienia. Moj złocisty Ja- 
sieńku nie posyłaj matki do dworu. Po co to
bie książki, ino nieszczęście sprowadzą na na
sze głowy. Daj im pokój, mój Jasieczku.

Całowała go z coraz większą silą, drżała, 
miała łzy w oczach, Jaś ich nie widział.

— Kunda cię zbuntowała — odpowiedział, 
obejmując ją  w pół. — Cóż to książki nie są 
ła ludzi.

— Ale nie la chłopa -— przerwała Zośka, ■— 
Chłop ma rolę, konie, dobytek, gospodarstwo.

Zamilkli, chłopiec rozważał, walcząc z cieka
wością i obawą.

— Powiem matusi, żeby nie chodzili.
— Jednę tylko. Niech idzie ino po jednę. 

Ciekawość mnie pali, Zośka, zgódź się na tę 
jedną. Dowiem się, co w tej jednej, i dosyć...

— Bodaj to była prawda — szepnęła dziew 
czyna. — Kunda okrutnie się boi książek.

— Kunda głupia . . .  i czego ? Rozmówię się

z n ią ! . . .  Przydecę tu jutro na odwieczerz. Do
branoc, Zośka.

Dziewczyna, zasłonięta krzakiem leszczyny, 
patrzała za nim, póki się nic rozpłynął w ja 
sności księżyca.

Smutna, pełna ciężkich przeczuć, wróciła do 
izby.

— No i cóż, chłopak lgnie do ciebie ? — za
gadnęła ciekawie Tyksina.

— Niech matusia nic idą jk> tę książkę.
— A la czego ? -— ofuknęła ją .
— Ja się boję i Kunda się boi".
— Dziewka cię nastraszyła i już. Chłopako

wi przykrzy się bez książki. Całą zimę siedział 
nad nią....

— Ale teraz wiosna! Boży świat śmieje się 
do nas, robota ciągnie w pole, a on ino ksią
ż k i ! . . .  Nie ma to mnie do zabawy, dziecł 
na błoniu, Kuntiy, koni. On ino do książki. Kun
da mówi, że mu ona nieszczęście przyniesie.

— Kunda głupia, mówi ino przez zajzdrość. 
Chce, żeby chłopak całe życie trzymał się jej 
spódnicy. Kto wie, czy ona nie będzie zajzdro- 
ścić o ciebie, zobaczysz!

-— Co matsia mówią, ona mi pochlebia la 
tego, ino że mnie Jaś lubi.

— Przyleciał umyślnie, prosił i jakżebym mu 
potem spojrzała w oczy ? Otóż pójdę, a ty nie 
bądź głupia ze swoją Kundą, bo teraz więcej 
lgniesz do niej, jak  do matki.

Nalała do miseczki przyniesionego od Kandy 
mleka, ukrajała kromkę chleba i Dostawiła 
przed dziewczyną.

Zośka zadumana, smutna, podparłszy głowę 
ręką, jadła powoli.

— Wlepi się w książkę, a na mnie ani spoj
rzy — szeptała.
• — A choćbyś się zamruczała — krzyknęła 

matka, — to i tak pójdę i co mi zrobisz ?
(C, d «.).

— 1 !»*> ■
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jes t niezłomnym stróżem praw i wolności ko
ścioła.

Nie pomogły dotkliwe kary pieniężne; uwię
ziono go więc w dniu 3 lutego 1874, a trybu
nał pruski ala spraw kościelnych złożył go 
z urzędu arcybiskupa. Dwa lata przepędził ks. 
Ledóchowski w więzieniu okręgowem w Ostro
wie. W tym czasie (w d. 15 marca r. 1875) 
papież mianował go kardynałem, a gdy w lu
tym r. 1876 ks. Ledóchowski odzyskał wolność, 
zewsząd gromadziły się i zbiegały z odległych 
okolic tłum y wiernych rodaków, aby powitać 
kardynała przy jego wjeżdzie do Krakowa.

Dzisiaj czasy owej walki kulturnej należą już 
do historyi i polityka pruska musiała na tem 
polu, jak  i na wielu innych dokonać odwrotu. 
Najdosadniejszym tego wyrazem była okolicz
ność, że kiedy cesarz Wilhelm II odwiedził po 
raz drugi papieża Leona X III, przy sposobności 
tej zbliżył się także w sposob bardzo uprzejmy 
do kardynała Ledóchowskiego, wyraźnie zazna
czając, że pragnie zatrzeć wspomnienia prze
szłości.

Od dwudziestu blisko lat przebywa ks. Le
dóchowski w Rzymie. Zrazu utrzymywał jeszcze 
ze swą dyecezyą węzeł opieki i obowiązku, aż 
za wolą papieża mianowany w r. 1885 sekre
tarzem Brewów — złożył w r. 1886 urząd ar
cybiskupa. Później zaufanie Leona X III powo
łało go na jeden z najwyższych urzędów w ko
ściele, na prefekta propagandy czyli przełożo
nego wszystkich biskupów krajów misyjnych 
na całym świecie. Tym sposobem w rękach kar
dynała Polaka koncentrują się rozległe sprawy 
kościoła katolickiego, wymagające wielkiego 
taktu i rozumu politycznego.

Z Rady państwa.
Rozprawa nad budżetem miniserstwa skarbu, 

rozpoczęta na wczorajszem posiedzeniu Izby po
selskiej, obejmuje na razie tytuły: „właściwe 
wydatki państwa“, „zarząd kasowy“ , „zarząd 
budynków rządowych1* i „sprawy monetarne**.

P. S c h l e s i n g e r  omawia skutki reformy 
monetarnej i utrzymuje, że gdy przywróci się 
wypłaty w monecie brzęczącej, złoto odpłynie 
za granicę i potrzeba będzie nowej pożyczki na 
zakupno złota. Komisya dla reformy monetarnej 
ppdnosiła w sprawozdaniu, że A u s t r y a  coraz 
bardziej staje się niezależną od zagranicy. Obe
cnie bilans handlowy jest biernym i A u s t r y a  
ma rocznie płacić zagranicy 200 milionów w 
złocie. Jedynym środkiem uniknięcia bankru
ctwa Djłoby, zdaniem mówcy, przywrócić przy
musowy obieg pieniędzy papierowych.

P. P a l f f y  wytyka, że rządowe zakłady za
stawnicze pobierają od pożyczek na zastaw 10 
procent, co nietylko nie odpowiada dzisiejszym 
stosunkom, ale nie da się pogodzić z zasadami 
etycznemi. — Mówca wnosi odpowiednią rezo- 
lucyę.

P. S c h n a 1 omawia tworzenie zapasów ka 
sowych. Rząd w ten sposób pragnie stać się nie
zawisłym od parlamentu, a natomiast wiele ga
łęzi przemysłu cierpi pod naciskiem podatko
wym. W osobnej rezolucyi mówca domaga się, 
aby rząd porozumiał się z Sejmami krajowemi 
celem użycia pewnej części zapasów kasowych 
na cele krajowe w formie bezprocentowych po
życzek. W końcu mówca omawia stosunki prze
mysłu cukrowniczego.

P. B a u e r  wykazuje potrzebę reformy poda
tku domowego.

P. P o l z b o t e r  przemawia przeciw podatkom 
pośrednim, które najbardziej uciskają biedniej
szą część społeczeństwa, wyraża radość, że pro
jektowana reforma podatkowa nie przyszła do 
skutku, występuje przeciw podatkowi szynko
wemu , który uważa za monstrualny i żąda 
zmiany dzisiejszych taks wojskowych na opłaty 
progresywne. W końcu mówca oświadcza się za 
zaprowadzeniem monopolu na zapałki.

Minister skarbu B 6 h m - B a w e r k oświadcza, 
że jako  członek urowizorycznego gabinetu nie 
ma zamiaru występować z projektami większych 
reform, że jednak nie może usunąć się zupełnie 
od prac przygotowawczych. Reformą podatku 
domowego zajmowało się już ministerstwo, prze
rwano jednak pracę, ponieważ zajmowana dużo 
czasu i pozostaje w związku z ogólną reformą 
podatkową. Po ukończeniu ogólnej reformy mo
żna będzie powrócić do pracy nad rewizyą u- 
staw o podatku domowym. Ustawa o taksach 
wojskowych wymaga rzeczywiście zmiany i 
w tym kierunku toczą się rokowania z w ładza
mi centralnemi. Sprawę procentów pobieranych 
przez iządowe zakłady zastawnicze minister 
przyrzeka zbadać i poczynić odpowiednie zarzą
dzenia. W końcu mówca zapewnia, że nietylko 
nie bęuzie stawiał przeszkód budowie gmachów 
szkolnych, ale ją  poprze.

Po przemówieniu p. R u s s a  zamknięto dy
sk usyę

P. T e k  1 y przemawia za zniżeniem sumy po
datku gruntowego.

P. N o s k e przemawia za wliczeniem trzecie
go poborcy podatkowego do 8-ej rangi, za wy
daniem pragmatyki służbowej i uregulowaniem 
płac urzędniczych, a polemizując z pos. P o 1 z- 
h o f e r e n t ,  podnosi zalety projektu reformy po
datkowej. Mówca kończy rezolucyą w sprawie 
wynagrodzenia gmin za ściąganie podatków rzą
dowych.

Na tern przerwano obrady budżetowe.
P. dr. W e i g e l ,  jako  przewodniczący konii- 

syi budżetowej, odpowiada na pytanie posła 
A d a m k a ,  że podobno rząd ma dnia 18 b. m. 
wnieść projekt noweli przemysłowej. Mówca 
starać się będzie, aby komisya natychmiast się 
zebrała i wybrała referenta. Komisya ukończyła 
kilka prac, ale obecnie nie pora przedkładać je  
Izbie.

Po przemówieniu tem zamknięto posiedzenie. 
Wieczór Izba odbyła drugie posiedzenie.

Sprawy emigracyjne.
O położeniu wychodźców galicyjskich we Wło

szech ogłasza urzędowa „Gazeta Lwowska** z 
„autentycznego** źródła parę szczegółów, z któ

rych mniej dotąd znane, ze względu na ważność 
sprawy, podajemy. Jak wiadomo, brazylijskie 
stowarzyszenie emigracyjne (Sociefa britylimut 
metropolitami) zobowiązało się wobec rządu bra
zylijskiego, pod bardzo korzystnemi warunkami, 
w przeciągu lat 10 wprowadzić do kraju milion 
emigrantów religii katolickiej (co najmniej po
100.000 rocznie) i rozdzielić Mi jako rolników 
po nieuprawriych obszarach we wszystkich sta
nach tego rozległego kraju. Najwięcej emigran
tów, bo przeszło pół miliona, pozyskano dotych
czas z Włoch.

Ponieważ jednak nie było możliwe eałego 
kontyngentu robotników rolniczych dostarczyć 
z jednego państw a, Towarzystwo emigracyjne 
przez agentów swoich rozpoczęło agitacyę po 
innych państwach. Zwrócono mianowicie uwagę 
na monarchię austryaeką, a w niej przedewszy- 
stk iem na G a 1 i o y ę , skąd obiecywano sobie 
obfity potów.

Poszukiwania za skłonnymi do wycliodżtwa 
odbywają się z całą bezwzględnością, agenci To
warzystwa uwijają się, aby zyskać jak  najwię
cej klientów i wyzyskują tem bezczelniej tych, 
którzy nie znają ani języka, ani stosunków kra
ju , a w podróż wybierają, się bez przygotowa
nia, na los szczęścia. W ten sposób wychodźcy 
stają się łupem oszustów tak w Genui aż do 
chwili odjazdu, jak  po przybyciu w Brazylii.

Z tego powodu austro-węgierski konsulat w 
Genui z c a ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą  o d r a d z a  
w y b o r u  d r o g i  p r z e z  W ł o c h y ,  a mi a -  
n o w i c i e  p r z e z  p o r t  g e n u e ń s k i .

Zaledwie wychodźcy koleją przybędą na dwo
rzec główny w Genui, rzuca się na tych bieda
ków cała zgraja oberżystów i przewodników 
(jest to typ oszustów swego rodzaju) i ofiaruje 
swe usług i, ostrzegając przed oszustami i pro
ponując , że będą dopomagali emigrantom aż do 
chwili wsiadania na okręt i dostarcza dobrego 
a taniego mieszkania. Następnie prowadzą ich 
do najgorszych nor w przystan i, gdzie za naj
lichsze pomieszczenie w ciasnych, zadusznych i 
ciemnych kryjówkach wydzierają wychodźcom 
ostatni grosz, a gdyby on nie starczył, bez lito
ści zabierają odzież. Jako dowód bezwstydnego 
zdzierstwa służyć mogą rachunki oberżystów, 
złożone u władzy policyjnej genueńskiej, we
dług których n. p. sześciu wychodźcom, między 
którymi było dwoje niemowląt, za nocleg. zu
pę. gotowane mięso i 3 tiaszki t . ‘z. wina (ra
czej zafarbowanej wody) kazano zapłacić 32 li
rów; inni czterej emigranci musieli za zupo, 
sztukę mięsa, nieco sałaty i 2 flaszki wina zapła
cić 40 lirów, a więc sum ę, która trzykrotnie
przewyższa ceny w dobrych restauracyach,

Jeszcze gorzej wychodzą ci, którzy mając ze 
sobą trochę gotówki, używają pośrednictwa tych 
wampirów przy wymianie. Pewien emigrant z 
Galicyi, dawszy oberżyście notę stureńskową do 
wj miany, otrzymał od niego sto lirów, z zape
wnieniem, że tyle wypada według kursu. Inny 
dał całą swoją gotówkę, w n o szącą  400 lirów 
do wymiany. Wsiadłszy już na okręt, dowie
dział się, że mu wydano 20 fałszywyeb sztuk
złotych monet. Pewien Tyrolczyk zapłacił 145 
lirów za przewóz. Wkrótce po odjeździe. na 
wysokości Sawony, parowiec popsuł się i mu
siał wrócić do portu. Tyrolczyk zażądał od 
agenta, u którego kupił kartę okrętową, zwrotu 
zapłaconej kwoty, otrzymał jednak odpowiedź, 
że nie ma do tego prawa, lecz tylko do przewo
zu na innym okręcie. Agent pominm tego przy 
obiecał mu postarać się przynajmniej o częścio
wy zwrot jego pieniędzy, uzyskał u przedsię
biorstwa przewozowego zwrot całej zapłaconej 
sumy, a Tyrolczykowi dał 25 lirów, mówiąc, że 
wydobycie tej kwoty kosztowało go wiele wy
siłku.

Zbrodnicze wyzyskiwanie wychodźców wzma
ga się tak dalece, że nietylko dzienniki omawia
ją je z oburzeniem, lecz nawet władza policyj
na wytoczyła dochodzenie karne przeciw naj
bardziej skompromitowanym agentom i dostar
czyła tak obciążających dowodów, że 24 agen
tów i oberżystów zasądzono na grzywny od 75 
do 500 lirów.

Położenie wychodźców z Austro-Węgier i w 
ogóle z obcych krajów o tyle jest gorsze w po
równaniu z położeniem emigrantów włoskich, że 
parlament za zgodą ministerstwa postanowił do 
obcych wychodźców, wsiadających na okręty w 
portach włoskich, nie stosować przepisów usta
wy o emigracyi i odmawiać im korzyści, jakie 
w S- UJ tejże ustawy przyznano emigrantom 
włoskim, pod względem mieszkania i zaopatrze
nia aż do chwili wyjazdu.

W r. 1864 w Genui wsiadło na okręty 1776 
wychodźców z Austro-Węgier, w tej liczbie męż
czyzn 1018, kobiet 367, chłopców 175, dziew
cząt 216. W edług zatrudnienia: kapitalistów 47, 
kupców 46, rzemieślników 163, rolników 1520. 
Z pomiędzy tych wychodźców udało się do La 
Plata 450, do Brazylii 1007, do północnej Ame
ryki 168, do środkowej Ameryki 42, do Au
stralii 10. U własnym koszcie jechało osób 686, 
na koszt rządu brazylijskiego 1000.

Przegląd polityczny.
K raków , 13 lipca.

Pierwszem pismem rosyjskiem, które odezwa
ło się życzliwie o politycznej misyi deputacyi 
bułgarskiej i o m o ż 1 i w o ś c i z b 1 i /  e n i a p o 
m i ę d z y  R o s y ą  a B uł  g & r y ą, jest „Nie- 
dela**. W arfvkule tego pisma, sygnalizowanym 
już w depeszach, powiedziano między innemi: 
„Teraźniejsza Bulgarya jest zupełnie inną, jak  
była przed dziesięciu laty, i arcywróg Rosyi 
Stambułów uważany być musi za umarłego po
litycznie. Żądania, które Bulgarya przed dzie
sięciu laty mogła spełnić, teraz sa. nie do speł
nienia. Zżyła się już ona z panującym syste
mem, z księciem Ferdynandem, który zjednał 
sobie sympatyc w kraju, z własnym zarządem 
wojskowym. Wszystko to utrwaliło się w Buł- 
garyi, tak iż żądać radykalnej zmiany tego sy
stemu, powołując się na narzucony nam traktat 
berliński, byłoby zupełnie niewłaściwem. Upraw
nione interesa Rosyi, która walczyła /.a wyzwo
lenie Bułgaryi, musza być naturalnie uwzglę
dnione, ale w taki sposób, ażeby to nie uchy
biało narodowej godności i interesom Bułgaryi. 
W tych też granicach możliwem jest porozumie

nie; byłoby ono pierwej jeszcze nastąpiło, gdy
by Rosya wyraźnie sformułowała swe życze
nia **.

„Nowosti** zamieszczają korespondencyę sofij- 
ska, której autor bardzo sceptycznie odzywa się 
o deputacyi bułgarskiej.

„Stoiłow — są słowa korespondenta — chciał 
skorzystać tylko z dogodnej sposobności, ażeby 
z jednej strony wysondować bezpośrednio rząd 
rosyjski co do możebnośi i uznania dynastyi ko- 
burskiej w osobie ojca lub syna, z drugiej zaś 
strony starał się przez krok ten wykazać naro
dowi bułgarskiemu, iż szczerze pragnie zgody 
z Rosyą, lecz że ostatnia zgody tej sobie nie 
życzy, żywiąc- jakoby inne tajne względem Buł
garyi zamiary. Słowem obecny minister-prezy- 
dent chciał w ten sposób dowodnie potwierdzić 
teoryę, którą rozwijał na ostatniej sesyi zgro
madzenia narodowego, kiedy opozycya domaga
ła  się /.gody z Rosyą.

„W tym eelu zawczasu wezwano do Sofii me
tropolitę ruszezuekiego Grzegorza i prezydenta 
zebrania narodowego Todorowa, przemieszkują
cego również obecnie w Ruszczuku. Zauważyć 
należy, iż metropolita Grzegorz uchodzi tu za 
zapalonego stronnika Kolmrga. Pomiędzy dwie
ma temi osobistościami a Stoiłowem i Nacze- 
wiczem uiożono z góry, iż deputacya pod prze
wodnictwem metropolity Grzegorza i Todorowa, 
złożona będzie wyłącznie z osób, uchodzących 
niegdyś za szczerych rusofilów, lecz których 
przywiązanie obecne do dj nastyi nie ulega ża
dnej wątpliwości. Jako tacy do składu deputa
cyi weszli: b. eankowista dr. Mołłow, prezes 
komisyi śledczej w spraw i'1 Stambułowi i j e 
dnakich z nim opi.uj: Wiązów, Nabotkow i GM 
szew. Następnie zrozumiawszy, iż deputacya nie 
może mieć żadnego znaczenia ani w oczach 
Rosyi, ani w oczach narodu bułgarskiego, jeżeli 
w jej składzie nie będzie ani jednej osoby, bu
dzącej obustronne zaufanie, rząd bułgarski zde- 
cjjSlowai się włączyć do niej metropolitę Kle
mensa i w tym składzie deputacya przybyła do 
Petersburga*'.

Z  J ie b /r a i lo .

Milutin G a r a s z a n i n ,  przywódca stronnic
twa postępowego i prezydent skupczyny, który, 
jak  wiadomo, zajmuje stanowisko posła serb
skiego w Paryżu, wyczekiwany jako wybawca 
przez postępowców serbskich, przybył nareszcie 
wczoraj rano do Belgradu. Na dworcu zgotowa
no mu owacyjne przyjęcie. W itał go cały gabi
net z prezydentem N o v a k o |  i c z e m na czele, 
przybyła również cała postępowa większość 
skupczyny pod wodzą wiceprezydenta R a j o v i  
c z a .  (laras/.anin bezzwłocznie objął nu wy swój 
urząd.

Główny organ postępowców i zarazem organ 
obecnego rządu, ,,\ idelo“, w bardzo stanowczym 
tonie oświadcza się za przyjęciem układów 
karlsbadzkich i dowodzi, że zaprowadzić się ma
jący w Serbii autonomiczny zarząd monopolów 
nie zapewni obcym delegowanym tak silnego 
wpływu ja k  w Turcy i, tem mniej jak  w Fgip- 
cie. „S y t u a c y  a. j e s t  b a r d z o  p o w a ż n ą  — 
kończy „4idelo*‘, y  n a w e t  ' n t e r w e n e y a
0 ł» c y c h m o c a n-Tt w pod pewnym względem 
n i e  j  e s * w y k I iTc z o n ą , a w każdy m razie 
uważać ją  należy jako możliwa.. Serbia znajduje 
się niewątpliwie w ciężkiem położeniu. Projekt 
finansowy poczytujemy jako ulgę, nie jako ra
tunek. Nikomu nie narzucamy naszego zdania
1 nie grozimy nikomu. Niechaj każdy d /ia ła  
według własnego przeświadczenia. Jeśli ktoś 
większa, ulgę wynajdzie, szczerzo cieszyć się bę
dziemy*. (Iłos ten organu rządowego jest wy
mów nym dowodem uiepewności, w jakiej się 
nowy gabinet znajduje. Chęć utrzymania,, się 
przy władzy splata się tu z niekłamanym stra
chem przed radykałami. S\ tuaeyaw cale idę po
nętna.

K R O N I K A .

K raków . 13 lipca.
Na gimnazyum polskie w Cieszynie zebrała

Warszawianka 8  złr. HO ct .  na uczcie weselne; u 
pp. Florczyków w Podgórzu.

Zebrane na zabawie dzieci szkolnych w Sułkowi
cach przesyła' p. St. Bochenek z Sułkowic 3 złr. 
83 ct. na gimnazyum polskie w Cieszynie, a 3 złr. 
S2 ct. dla Tow. „Szkoły ludowej**.

Rada miasta na wczorajszem poufnem posiedze
niu uchwaliła nadać prezentę na posadę nauczy
cielki starszej przy szkole VI p, Helenie Starczew
skiej, a na posadę etatową nauczycielki młodszej 
przy tej szkole p. Annie Golińskiej.

Oddział kolarzy „Sokoła** krakowskiego urządza 
jutro w niedzielę wyścig drogowy przez Mogiłę, 
Niepołomice do Wieliczki. Do wyścigu zgłosiło się 
kilkunastu współzawodników. — Wyjazd z gmachu 
„Sokoła** punktualnie o godz. 3 po południu.

Wycieczka kapeli korpusów wakacyjnych lwow
skich do Krakowa. Komitet korpusów wakacyjnych 
lwowskich chcąc, aby uczniowie szkół ludowych, 
należący do kapeli korpusów, poznali miasto Kra
ków i kilka innych miast wraz z pamiątkami lii- 
storycznemi, tudzież Tatry z Zakopanem i znaczniej
sze miejsca kąpielowe, oraz aby zaznajomić szersze 
warstwy społeezeństw-a naszego z instytucyą korpu
sów i z owocami pracy na polu pielęgnowania mu
zyki instrumentalnej w szkole ludowej, postanowił 
urządzić w czasie bieżących feryj szkolnych wy
cieczko tej kapeli i produkeye tejże w wyż wzmian
kowanych miejscowościach, przeznaczając czysty 
dochód na korpusy wakacyjne. Wycieczka ta wy
ruszy 13 bin., tj. w sobotę do Krakowa. W nie
dziele , idąc śladem ojców naszych, w celu upro
szenia szczęśliwej podróży, wykona kapela mszę św. 
na instrumentach dętych w kościele Maryackim. 
Wieczorem tego dnia odbędzie się koncert, o czem 
bliższe szczegóły podane będą plakatami, poczem 
wycieczka po /wiedzeniu miasta i osobliwości tegoż 
wyruszy dalej. Dziatwa, licząca od i O do 13 lat, 
z świetna precyzyą wykonuje trudne utwory na 
instrumentach dętych i robi wrażenie doskonale wy
ćwiczonej orkiestry. Przyklasnąć należy szczęśliwej 
myśli wysłania tej dziatwy do grodu naszego i ży
czyć kapeli sukcesów, tembardziej, że szlachetnym 
celem wspierania dziatwy ubogiej pracą swoją, za
sługuje na to w zupełności. Jak słychać, zawiązuje 
się u nas komitet, który ma zająć się ułatwieniom

młodym gościom lwowskim zwiedzenia miejsc hi
storycznych i zabytków z przeszłości naszego grndu

Na wystawie Towarzystwa przyjaciół sztuk pięk
nych w Sukiennicach zwraca od kilku dni powszech
ną uwagę wspaniały biust Stefana B u s z c z y ń- 
s k i e g o, wykonany w terrakocie przez zaszczy • 
tnie znanego artystę rzeźbiarza p. Tadeusza Bło- 
tnickiego. Dzieło to przynosi prawdziwą chlubę 
utalentowanemu artyście i zjedna mu niewątpliwie 
wdzięczność inteligentnej publiczności za wierne 
odtworzenie i przekazanie potomnym szlachetnych 
rysów zasłużonego historyka i patryoty. Biust 
przedstawia ś. p. autora „Upadku Europy** w pełni 
sił żywotnych, starannie wykończona i wymodelo
wana twarz znamionuje energię i zapał, oko by
stro spogląda, wysokie czoło głębię myśli zdradza. 
Rozmiary popiersia przekraczają wielkość naturalna. 
Biust ustawiono na marmurowej podstawie, na któ
rej błyszczy złotemi głoskami wyryte hasło zna
komitego pisarza: „In voluntate libertas, in liber- 
tate salus.“ U dołu widnieje napis: „Stefan Bu- 
szczyński, autor Obrony spotwarzonego narodu**, z 
datami urodzenia i zgonu.

Pogrzeb ś. p. Zygmunta Wasilkowskiego odbę
dzie się jutro wr niedzielę o godz. 6 po południu. 
Zwłoki z dworca kolei przy ulicy Lubicz przewie
zione będą na cmentarz krakowski.

Wiadomości osobiste. P. Józef Kościelski, czło
nek pruskiej Izby panów, przybył do Krakowa.

W przejeździe do Zakopanego zatrzymał się w 
Krakowie p. Zygmunt Noskowski, kompozytor, dy
rektor warszawskiego Tow. muzycznego.

Prof. dr. Brodowski z Warszawy przybył do 
Krakowa i dziś wieczorem podejmowany będzie przez 
grono kolegów tutejszych i lekarzy.

Dr. Michał Grek Otworzył kancelaryn adwoita- 
cką we Lwowie przy ulicy Czarnieckiego 1. 4.

Malwersacye z losami tureckiemi. w połowie 
maja b. r. uczyniliśmy wzmiankę, iż niektórzy han
dlarze krakowscy, żydzi, sprowadzali z Paryża losy 
tureckie, t. j. losy Ottomańskiej pożyczki premio
wej z r. J 870 pochodzące, na 400 franków nomi
nalnej wartości — i że je tutaj podrobioną pieczę
cią urzędową i znaczkami stemplo \emi z eraisyi z 
r. 1888 już używanemi, a sztucznym sposobem z 
atramentu lub z farby oczyszczonymi zaopatrywali, 
a następnie przez tutejsze domy bankowe w Wie
dniu u bankieiw , lub na giełdzie sprzedawali.

O tej ważnej, bo szerszą publiczność obchodzą
cej sprawie, wobec toczącego się śledztwa zamie
szczamy tylko wiadomości ogólne, w niczem na tok 
śledztwa nie wpływające.

Przyczyną, że iosy tureckie zaopatrywano zna
czkami steinplowemi, już raz używanemi, z emisyi 
z r. 1888, była ta okoliczność, iż w mowie będące 
losy w drodze legalnej mogły być do Austryi wpro
wadzone i tutaj ostemplowane tylko po dzień 28 
kwietnia 1880, a zatein tylko stemplami z emisyi 
z r. 1888 pochodzącemi, które to stemple były 
używane wyłącznie do połowy roku 1889. Dla ła
twego zysku tylko żydowscy handlarze losy ture
ckie z Paryża sprowadzali i z niemi powyższych 
malwersacyj się dopuszczali, gdyż losy te od dłuż
szego czasu w Austryi szły w górę, a przez spro
wadzenie z Paryża, fałszywe ostemplowanie i pu
szczenie w obieg jednej sztuki takiego losu, wła
ściciel zyskiwał na czysto 19 złr., a nawet i wię
cej. W Paryżu bowiem płacono za lós turecki oko
ło 140 fr., podczas gdy na giełdzie wiedeńskiej 
notowany był kurs przeszło 86 złr. Głownem źró
dłem w Paryżu, z którego handlarze czerpali owe 
losy, był dom bankowy Moritza Sommera, który 
dostarczył do Krakowa w ciągu ostatnich 3 lat 
tychże losów za parę milionów franków.

W sprawie tej , która zawiera w sobie nietylko 
ciężkie pr:ekroczenie skarbowe, ale i zbrodnię oszu
stwa, rozwinęła nadzwyczaj energiczną działalność 
krakowska dyrekeya skarbu, z łona której d (3 prze
prowadzenia śledztwa delegowani zostali komisarze 
śledczy pp. Juliusz Drak, Józef Witkoś, dr. Michał 
Wójcik i Józef Schneider, oraz tutejszy sąd krajo
wy karny, w którym sędzią śledczym ustanowiony 
został adjunkt sądowy p. Zellek.

Ze sfer kolejowych Otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o umieszczenie: Przed kilku dniami 
wyszło rozporządzenie gen* lal u ej dyrckcyi kolei 
państwowych ■/. zakazem wydawania kart wolnej 
jazdy II klasą, w służbie i poza służbą, dla niż
szych urzędników kolei państw. Rozporządzenie to 
jest wprost naruszeniem praw, zastrzeżonych' pra
gmatyką służbową, w której powiedziano, że niżsi 
urzędnicy kolei państw, są uprawnieni do jazdy’ II 
klasa, a następnie pragmatyka opiewa, że prawa 
tc mogą być tylko zmienione przez ministerstwo han
dlu, lecz nie z uszczerbkiem dla urzędników. Zaiste 
w ostatnich latanii niżsi urzędnicy kolejowi do
czekali się tylu zmian i zawsze z niekorzyścią dla 
nich, że dziś między nimi jak największe rozgory
czenie powstało. Kto zna bliżej stosunki awansów 
i ograniczenie praw niższych urzędników kolejo
wych, którzy nie ustępują inteligencyą urzędnikom 
manipulacyjnym kolejowym i państwowym, ten 
przyzna, że ci ludzie są szczególniej upośledzeni. 
Oiekawem też jest, czy to najnowsze rozporządze
nie korzystniej wpłynie na powagę urzędową, przy
puśćmy naczelnika stacyi, kancelisty lub werkfiih- 
rera, jadącego w jednym przedziale z odnosieielem 
pakunków, z służącym kancelaryjnym lub czyści
cielem wozów, A jednak niżsi urzędnicy mieli mieć 
te same prawa ęo urzędnicy rzeczywiści, a gdzież 
są te prawa? w tem tylko zapewne, że podatki i 
stemple na dekrety opłacają według tej samej skali 
stemplowej, co urzędnicy rzeczywiści, widocznem 
więc jest, że gdzie chodzi o rząd , tam przełożeni 
Umieją czuwać, lecz w obronie praw niższych urzę
dników stanąć nie umieją. Mamy jednak nadzieję, 
że p. prezydent Biliński i pan minister handlu 
sprawę dokładnie zbadają i nie pozwolą na narusze
nie praw zastrzeżonych.

Z teatru Między dyrekeya lwowskiego i kra
kowskiego teatru zawarty został układ, który może 
w przyszłości utrwalić byt opery polskiej. Jak na 
teraz możemy donieść , iż opera nowo skompleto
wana grać będzie przez miesiąc wrzesień i paździer
nik w Krakowie. Dyrekeya postarała się o kilka 
cennych nowości, które za granicą cieszą się sze
rokim rozgłosem.

Zmarli. W Nowym Sączu zmarła dnia 9 b. m., 
w 34 roku życia, Wiktorya z Schmettauerów B i- 
z o n i o w a , żona prof. gimnazyalnego , najlepsza 
córka, żona i m atka, kobieta cichych cnót domo
wych pełna. Pogrzeb odbył się dnia 11 b m. przy 
nader licznym udziale publiczności.

W Czerniowcach zmarła Petronela W a r t e r e -  
s i e  w i e ż o w a  w wieku lat 66. Była ona matką 
żony prezesa „Koła polskiego“ w Czerniowcach, Ja
na br. Kapri ■'go. Spokrewniona z całą bukowińską

Polonią, cieszyła sie wielkiem poważaniem i sym- 
patyą.

OjCÓW. Otrzymaliśmy „Album Ojcowa**, mieszczą
ce w sobie prócz dokładnej informacyi dla osób 
udających się do tego miejsca, 16 widoków najpię
kniejszych punków tej nowej stacyi hydropatycznej 
i klimatycznej. Niezwykła staranność wydania i pię
kność rycin Dowinny stanowić miłą pam.ątkę dla 
turystów, zwiedzających tę miejscowość tak hojnie 
od przyrody we wszelkie powaby zaopatrzora. i 
dla chorych, szukających w niej pomocy na swe 
dolegliwości.

Żywiec, 8 lipca. (Kor. „N. Ref.**). W ilnii: 5-go 
b. m. żegnała tutejsza Rada gminna swego członka 
p. Zenona Dankiewicza z powodu przesiedlenia się 
jego do Krakowa P. D., przybywszy do Żywca 
przed 12 laty, jako geometra ewidencyjny, napo
tkał tutuj opłakany stan katastru gruntowego tak 
w powiecie żywieckim, jak i milowskim, i musiał 
się jąć ciężkiej, żmudnej i długiej, lata czasu wy
magającej pracy — z której, przy swoich nadzwy
czajnych zdolnościach, pilności i wytrwałości, wyszedł 
nareszcie zwycięsko, bo pozostawia cały kataster 
gruntowy we wzorowym porządku. Pracując cicho 
i wytrwał e£ zjednał sobie p. D. tą pracą i zacho
waniem się ogólną sympatyę u tutejszego mieszczań
stwa, inteligencji i włościan okolicznycli tak da
lece, że gdy w r. 1893 wybierano tutejszą Radę 
gminną, został do niej wybranym, a następnie 
w r. 1894 przy wyborach uzupełniających do* Ra- 
dy powiatowej okoliczni włościanie, znając jego 
szlachetni zalety i mając doń zaufanie, wybrali go 
członkiem Rady powiatowej żywieckiej. Również 
wybrany został przewodniczącym Rady szkolnej 
miejscowejp w której po roku pracy swą energią 
i taktem zaniedbany porządek doprowadził do naj
większego ładu.

Jako radny miasta żywca p. D. pracował dla 
dobra miasta To też do wybrukowaniu w  1894 
roku dwóch ulic Krakowskiej i Kościuszki, których 
robotami kierował, obdarzyła go Rada gminna dy
plomem obywatelstwa honorowego. Obecnie, gdy 
został powołany na stanowisko nadgeometry w Kra
kowie, Rada gminna, zebrała się w dniu 5 b. m. 
razem z urzędnikami magistratu i po zdjęciu pa- 
m.ątkowej grupy fotograficznej w hotelu Narodo
wym pożegnała go na wspólnej uczcie gorąeemi 
i serdeczńerai słowami.

Ciemnota ludu. Otrzymuiemy następujący opis 
faktów, dowodzących niesłychanej ciemnoty wśród 
ludu wiejskiego.

Dnia 30 czerwca br. powiesił się w Olszanicy 
pow. krakowskiego cierpiący melancholię dość za
możny gospodarz tamtejszy Tomasz Giba. Sąsiedzi 
w 3 godziny po śmierci nieboszczyka, gdy ciało 
było już prawie skostniałe, bili go z całej siły po 
twarzy, aby, jak jeden twierdzi, otrzeźwić go, drugi 
zaś, aby uchronić się od posuchy, jaka po śmierci 
samobójcy rzekomo następować zwykła. Ażeby nie
boszczyk już więcej do mieszkania nie powrócił, 
wyciągnięto zwłoki popod progiem wykopanego 
dołu, złożono je do trumny i wywieziono na górę 
zwaną Parchawatka lub Psią Górką, tuż ponad 
gminnym kamieniołomem. Na miejscu wrzucono 
zwłoki twarzą na spód do dołu, na nie rzucono 
trumnę i zakopano.

Pomijając już przeciwne prawu zakopanie zwłok 
posr<’>d pola i bez trumny, zdziwić się chyba mo
żna, że ,bIisko Krakowa, zwanego polskiejni Atena^ 
mi, oświata jeszcze na tak niskim znajduje się sto
pniu, a przesądy niczem nie ugruntowane, fci?k sil
nie. panują. Cały fakt, jak się zdaje, byłby prze
szedł bez zwrócenia na się uwagi, gdyby nie ener
gia komendanta zandarmeryi, w Liszkach, Micliow- 
skiego, który śledziwo wstępne n? miejscu przepro
wadził i o wszystkiem władze uwiadomił. Wina 
cała, jak się zdaje, leży po stronie wójta, który 
swoją urzędową powagą podobnie ohydnym ceremo
niom pogrzebowym nie przeszkodził.

Z krainy hazardu. Osławiony dom gry w Mo
naco jest własnością Towarzystwa akcyjnego, ma
jącego koncesyę jeszcze do r. 1913. Iuteresa To
warzystwa tak dobrze idą, że nie myśli ono by
najmniej zwinąć swego Drzedsiębiorstwa; owszem, 
stanowczo przedłuży kontrakt z księciem Monaco 
na dalsze 50 la t , czego dowodem ciągłe wznosze
nie nowych budynków, podobnych raczej do baje
cznych pajaców Seherazady, niż do zwyczajnych 
budowli. Jak świetne interesa robi kompania na 
obdzieraniu namiętnych graczów, do* odera jest osta
tnie sprawozdanie akcyonaryuszów „Bezimiennego 
Towarzystwa morskich kąpieli i klubu cudzoziem
ców w Monaco^. Dochód z ruletki i tren'e et quu- 
rantc w r. 1893 wynosił 24 000.000 fr. Kapitał 
zakładowy wynosi 30,000.000 fr., rozdzielonych na
60.000 akcyj 500-frankowycb. Akcye te są 5"/0 
oprócz dywidendy, która w roku sprawozdawczym 
wyniosła 165 fr. na akcyę, licząc zaś z °/g 25 fr., 
każda akcya 500-frankowa przyniosła dochodu swe
mu posiadaczowi 190 fr., czyli 38°/0. Część docho 
dów z rulety, mianowicie 1,250.000 fr., idzie do 
osobistego rozporządzenia panującego księcia. Sumę 
powyższą książę obrócił na reperacyę zamkn, na 
budowę nowego kościoła, oraz dwóch szkół. Nieza
leżnie od tego, Towarzystwo akcyjne ponosi wszy
stkie wydatki na zarząd i administracyę tegc mi
kroskopijnego i prześlicznego kraiku, którego siła 
wojskowa składa się ze 120 żołnierzy i 80 poli- 
cyantów. Mieszkańcy są wolni od podatków, a dzie
ci i młodzież otrzymują bezpłatną naukę. Teatr i 
orkiestra, której darmo słuchają goście, kosztuje 
rocznie pół miliona franków. Przy ruletce znajduje 
się około 200 krupierów, inspektorów, kasyerów i 
rządców. Sto osób pilnuje porządku i mienia akcyo- 
naryuszów dniem i nocą. Koszt utrzymania całego 
personalu wynosi rocznie 1,500.000 fr. Dzienniki 
otrzymują rocznie 800.000 fr. tytułem Kclureń/gehlii. 
Zarząd rulety bawi się nawet w humanitaryzm, pła
ci bowiem emeryturę ofiarom, które obdarł ze skó
ry. I ta k : pewien lord, który przegrał miliony, 
dostaje dziennie 40 fr., inni „emeryci** otrzymują 
dziennie po 20, 15, 10 i mniej franków, stosownie 
do tego , jaką sumę każdy z nich przegrał. Rzecz 
prosta, że emerytom wolno się tylko przypatrywać, 
do gry zaś nie są dopuszczani. Mieszkańcom Mo
naco również grać nie wolno. 1 słusznie. Wszakże 
to klub dla cudzoziemców, między nim: tylko na
leży wybierać naiwne ofiary do napełniania kiesze
ni pp. BIanc’ów et commrtee...

Korespondencya Reaakcyi.
Autorowi projektu kolei parowej u a Wolę Ju- 

stowską i Bielany: Pismo Szan. Pana zakomuni
kowaliśmy redakcyi „Czasopisma technicznego** w 
Krakowie. Konferencya z nami w poruszonych 
kwestyach nie mogłaby przynieść, pożytku, a arty
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kuł w formie, 
sie do druku 1

którą otrzymaliśmy, nie kwalifikuje 
f dzienniku.

Składki. Na pogorzelców w Brzezince przy Oświę
cimiu i pogorzelców w Gliniauach nadesłał N. N. 
z Istebnej po 2 złr.

Repertear teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  14 lipca: „Halka11, opera w 4 
aktach, muzyka St. Moniuszki, słowa W. Wol
skiego.

Dla dogodności osób, przebywających w ką
pielach , będziemy wyjątkowo podczas sezonu 
kąpielowego przyjmować od nich prenumeratę 
taxie t y g o d n i o w o ,  licząc z przesyłką po
cztową po 45 ct. za tydzień.

Abonenci „Nowej Reformy11 nabywać mogą 
piękną heliograwurową kopię „Reytena“ J a n a
M a t e j k i  w wielkim formacie 70 X 90 □  cm-
na grubym kartonie po cenie dla nich wyłącz-
nie i znacznie zniżonej, t. j . zamiast za fi złr.
tylko 4 złr (z opakowaniem 4 złr. HO ct.).
Zamówienia wraz z należytością przesyłać na
leży pod adresem Administracyi „N. Reformy11.

E c h a  k ą p ie lo w e .

m u, zawierającego przeszło 200 stronic tekstu i 
opatrzonego portretem, wynosi zaledwie szylinga.

Dział ekonomiczny.
Do Towarzystwa budowy wagonów i maszyn 

w Sanoku przystąpił Bank krajowy, subskry
bując 200 akcyj w sumie 100.000 koron. We
dle postanowienia paragrafu i  statutu, mając 
dziesiątą część całego kapitału, nui Bank prawo 
mianować jednego członka Rady zawiadowczej 
Towarzystwa. Owóż dyrekeya tego Banku za
mianowała takim członkiem dyrektora swego, 
dra Zgórskiego. Dotychczasowy właściciel fabry
ki sanockiej p. Lipiński, wziął 400 akcyj, w ar
tości 200.000 koron. Niemal wszystkie akcye 
rozebrane zostały w kraju przez większych w ła
ścicieli i finansistów, nadto trzech wyższych 
urzędników ministeryalnych subskrybowało zna
czne kwoty.

Rymanów, 11 lipca. Ruchliwo i gwarno w Ry
manowie ; każdy dzień sprowadza nową gromadkę 
gości z bliska i z dalsza. Z Królestwa i w ogóle 
z pod zaboru rosyjskiego ban i już do tej chwili 
kilka rodzin, a spodziewają się przybycia jeszcze 
kilku innych. Sezon tegoroczny jest bez porównania 
więcej ożywiony od zeszłorocznego, a w ogóle w 
kronikach rymanowskich zapisany będzie bez wąt
pienia do najlepszych. Jedni zdążają tutaj, aby przy 
fachowej pomocy lekarskiej skorzystać z dobroczyn
nego działania wód jodowo-bromowych, — inni, a 
liczba tych zwiększa się z rokiem każdym, ode
tchnąć pragną tutaj świeżem, górskiem powietrzem 
wypocząć w cieuin lasów po denerwującej pracy 
umysłowej, zapomnieć o kłopotach i troskach, nie
odłącznych dzisiaj od każdego zawodowego zajęcia 
Dla „kuracyuszów“ tej ostatniej kategoryi jest Ry 
manów bardzo raiłem i ponętnem miejscem wy
tchnienia, nie ma on bowiem cech wici koś wiato wego 
zdrojowiska, daje spdkój i wiejską prostotę, pozwala 
urządzić sobie każdemu z gości taki tryb życia, 
jaki najwięcej mu dogadza. Ten nieoceniony przy 
miot zachować Rymanów może na długie jeszcze 
czasy, choćby się z każdym rokiem coraz silniej roz
wijał i zabudowywał, dzięki temu, że liczne, pry
watne i zakładowe wille rozmieszczone są na zna
cznej przestrzeni wzdłuż rzeczki Taby i Czarnego 
Potoku, i że wszystkie, położone u stóp gór lesi
stych, dają ciszę leśną i piękne widoki.

Cały zakład zastaliśmy we wzorowym porządku. 
Hr. Jan P o t o c k i ,  objąwszy zdroje rymanowskie 
z rokiem zeszłym, okazał się bardzo praktycznym 
gospodarzem. Przedewazystkiem nie wyręcza się w 
zarządzie naczelnym obcą pomocą, lecz sam, osobi
ście wszystkie spr iwy zaitładowe załatwia. Każdy 
z gości zii=ęjd*i« go w biurze zarządu w godzinach 
urzędowych i bez długich kłopotów, bezpośrednio 
z gospodarzem porozumieć się moze. Gdy zaś po
rozumienie to, dzięki uprzejmości i dobrym chęciom 
gospodarza, nie trudnem staje się zadaniem, więc 
pierwsze wrażenie, jakie każdy z przybywających 
odnosi, dobrze go zaraz na wstępie usposabia.

Urocze lasy rymanowskie zaludniają się tedy co
raz bardziej z dniem każdym. Ścieżki utrzymano 
w dobrym stanie, porobiono nowe i obsadzono je 
starannie drzewkami. Powszechne uznanie zyskało 
urządzenie zimnych kąpieli w stawku nad tartakiem 
na Wałtuszowej, który oczyszczono należycie i za
opatrzono w silny dopływ wody z Czarnego Potoku. 
Jest to więc zdrowa, orzeźwiająca górska kamei, 
która Bkrzepi siły i nerwy niejednego z gości. Urzą
dzenie łazienek na stawie pojedyncze, lecz wygo
dne, cena nadzwyczaj przystępna. Przechadzka do 
kąpieli wzdłuż biegu rzeki nadzwyczaj przyjemna 
i malownicza.

Obecnie ordynuje tutaj dwóch lekarzy, obezna
nych dokładnie z warunkami miejscowych zdrojów : 
lekarz zakładowy dr. D u k i e t i dr. Jan R e g i e c.

Zbiorowe wycieczki, zabawy i bale, których wy
próbowanym aranżerem okazał się tylokrotnie hr. 
Jan P o t o c k i ,  zaczną się w dniach najbliższych, 
a pełne życie zawrze, gdy zapełnią się dziatwą 
płci obojga wspaniałe trzy gmachy „kol  o p i j  
l e c z n i c z y c h . 14 Wykończone już niemal zupeł
nie, wyczekają one przybycia gwarliwej rzeszy, 
która w tym roku po raz pierwrszy w bardzo po 
kaźnej, bo sto kilkadziesiąt głów wynoszącej liczbie, 
zawita już w przyszłym tygodniu. Lecz nie uprze 
dzain wrażeń i wypadków, opis ich zostawiając do 
przyszłego listu. M. A.

Z targów zbożowych. Kraków, 12 lipca. — 
Płacono za 100 klgr. netto : Pszenica od * 0 5  
do 8‘— . Pszenica węgierska od — •— do — ;— . 
Żyto od 6‘35 do O1,50. Żyto węgierskie od 6-85 
do 7-— . Jęczmień od 5-65 do b‘75. Owies 
z opłatą akcyzową od 6-80 do 7-20. Groch od 
r — do 10-— . Tatarka od 7-— do 8-— . Proso 
od 6-— do 7-— . Fasola od 8-— do 12"— . Ja 
gły od 11-— do 13-— Siano o d — •— do 3-— . 
Słoma od —.— do 2*80. Koniczyna na paszę 
od — •— do 3-40. Ziemniaki za hektolitr od 
2"— do 2'40. Jaja  za kopę od U 10 do U20. 
Masło za garniec od 2-50 do 3j— . Spirytus na 
050 Tralesa za hektolitr od — ■— do 80-— . 
Okowita na 751 Tralesa za hektolitr od — ■— 
do 00-— . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
— •— do — ■— . W yka od — •— do — •— . Ko
niczyna nasienna biała od — •— do — ‘— . Ko
niczyna nasienna czerwona od — ■— do — •— . 
Kukurudza od — •— do — •— . Rzepak zimowy 
od — ■— do — ••—. Rzepak ja ry  od — •— do 
— ■— . Kapusta w głowach za kopę od — ■- 
do — •— .

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług obserwatoryum krak.). 

Kraków, 13 lip* a.
wczoraj dziś dziś

g. 10 w. g. G rano g 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0) 734 3 min 7 3 4 ‘6 mm 7 3 5-5,m u,

Temperatura 
w stopniach Cclsiusza +  1X1,0 +  14°, 3 -f i  5", 9

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) W 4 tv SW 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 80% 91 % U  o/o

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pochm. 10 10 10

U w a g i :  Wczoraj wieczorem burza z deszczem:
cała noc, rano i przed południem deszcz.

W M u o fc] la r t o i t  I t a l i e  i  artystyczne.
— „Kościuszko44 na m aj obejmuje: Sto lat te 

mu (wspomnienie) :• Pismo króla pruskiego do Sta
nisława Augusta, tudzież dowódcy wojsk pruskich 
gen. Schwerina do komendanta Warszawy gen. Or
łowskiego z groźnem wezwaniem do poddania się 
Krótkie odpowiedzi na te wezwania i samowolny 
przypisek sentymentalny Stanisława Augusta. Uję
cie korespondencyi prymasa z obozem pruskim; 
śmierć jego nagła; zestawienie i przegląd kryty 
czny różnych opowieści o powodach i szczegółach 
tej śmierci. Kościuszko w wojnie 1792 r. (urywek 
z niewydanej jeszcze pracy historycznej, c. d.).
Na c z e r w i e c :  Sto lat temu (wspomnienie): Ze
stawienie i przegląd krytyczny różnych opowieści 
o powodach i szczegółach śmierci prymasa (dokoń
czenie), Kościuszko w wojnie 1792 r. (urywek 
niewydanej jeszcze pracy historycznej, c. d.).

— Życiorysy kobiet. Firma londyńska „Walter 
Scott14 przystąpiła do wydawnictwa całej seryi ży 
ciorysów znakomitycli kobi«‘t , które odznaczyły się 
na jakiemkolwiek polu pracy społecznej ( Thr Kmi- 
net W,nu. , Scriti). W pierwszym zeszycie umie
szczono życiorys królowej Wiktoryi; w następnym 
zaś będzie biografia znanej powieściopisarki angiel 
skiej, piszącej pod pseudonimem Georges Elliot 
skreślona przez Matyldę Blind. (Jena każdego to

Telegramy „Nowej Reformy1!
(Telegramy własne „N. Reformy44).

Wiedeń, 13 lipca. Koło polskie ofW ło dziś 
posiedzenie, na którem toczyły się obrady nad 
etatem ministerstwa handlu.

Sofia, 13 lipca. Według doniesienia jednego 
z dzienników, były nowe potyczki pomiędzy 
W a r d a r e m  a S t r u m  ą. ha również doniesie
nia o rozruchach nad P r e s b ą i pod K i c z e -  
w e m. Inne wiadomości wydają się zbyt przesa
dne, jak naprzykład wieści o zupełnem zni
szczeniu silnego oddziału wojska i uwiezieniu 
dwóch dział.

Sofia, 13 lipca. Szerzą się pogłoski o nowem 
pogwałceniu granicy przez Turków pomiędzy 
K i i s t e n d i l e m  a D u b n i e ą .  Pogłoski te po
wstały skutkiem wysłania batalionu wojska i 
jednej bateryi do Ktistendilu. Istotnym zaś po
wodem wysłania wojska ma być podobno zbie
ranie się podejrzanych żywiołów w okolicy Ku- 
stendilu, które zakłócają spokój.

Sofia, 13 lipea. „Makedonski H łas44 donosi z 
Kiistendilu, że 29 czerwca oddział powstańczy 
pod dowództwem niejakiego A n g o, stoczył wal
kę z wojskiem tureckiem i po stracie trzech lu
dzi cofnął się w góry, gdzie połączył się z innym 
oddziałem, składającym się z 00 ludzi. Według 
pogłosek były także potyczki pod M o n a s t y -  
r e m,  K o c  z a n e m  i K i c z e  w e  m.

Belgrad, 13 lipea. Wychodzący w (tJskibie 
dziennik „Kossowa14, urzędowy organ kosow
skiego wilajctu, ogłasza wiadomości o p o t y c z 
k a  e li w o j s k  t u r e c k i c h  z dwiema bandami, 
które wtargnęły z Bulgaryi; jedna z nich poja
w iła się pod Polanką, druga pod Meeową. P rze
ciwko pierwszej wysłano wojsko pod wodzą 
majora M u s t a f y - E fe  n d i’e g o i porucznika 
M e h m e d - A g i ;  drugą ścigał silny oddział 
żandarmeryi pod przywództwem majora H a i- 
r e d d i n a - A g i .

Powstańcy stracili 13 zabitych i dwóch ran
nych, a 16 wzięto do niewoli i odstawiono do 
Uskibu. Do liczby poległych należy także je 
den z wodzów, niejaki D e d o  K o s t a n t i n .

Tworzą się podobno jeszcze inne bandy, ale 
ludność- zachowuje się wobec tego ruchu od 
pornie i popiera rozporządzenia władz.

Paryż, 13 lipea. Na wczorajszein posiedzeniu 
Izby deputowanych toczyła się dyskusya nad 
interpelaeyą G o b 1 e t a w sprawie i n t r y g  k l e  
r y k a l n y c h .  Często powtarzające się rozpra
wy na ten temat zużyły się już do tego sto
pnia, że tym razem nic zrobiły wrażenia, zwła
szcza, że Izba wcale nie była usposobioną do 
wywoływania nowych zawikłań. j'o też opozy- 
cya nie miała powodzenia i rozprawa skończyła 
się u< Uwaleniem wotum zaufania do rządu 294 
głosami przeciw 193.

Rzym, 13 lipca. Papie ż przyjmował wczoraj 
na audyencyi apostolskiego delegata w Konstan
tynopolu msgr. Bonettiego.

Ambasador hr. R e r e r t e r a  wyjechał wczo
raj za urlopem.

Rzym, 13 lipca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby poseł C i r m e n i interpelował ministra 
spraw zagranicznych BI a n c a ,  czy' Rosya uzna
ła traktat pomiędzy Włochami i Ktyopią za
warty i w razie twierdzącym, czy przyjęcie mi- 
syi etyopskiej w Rosyi zgadza się z duchem i 
brzmieniem traktatu. P. I m b r i a n i  zapytuje 
również ministra B l a n c a ,  jakie poszanowanie 
traktat ten znalazł u mocarstw europejskich.

Londyn, 13 lipea. Wczoraj rozpoczęły się 
wybory do Izby niższej głosowaniem nad kan
dydatami, którzy nie mają kontrkandydatów. 
Liczba takich kandydatów wynosi 138, z Któ
rych 10-ciu już wybrano. Wybrano postawio
nych kandydatów, a międzyr nimi ministra G o- 
s e li e n a. W londyńskim C i t y  wybrano rów
nież ponownie obu unionistów.

Petersburg, 13 lipea. Deputaeya abisyńska 
wczoraj udała się do Peterhofu. Poselstwo 
przywozi earowi order pieczęci Salomona ozdo
biony brylantami. Między innem1 darami dla 
pary earskiej znajduje się ośmiokątny złoty 
krzyż i dwie poduszki złotem tkane.

Petersburg, 13 lipea. Metrouolua bułgarski 
Klemens w środę ma się udać do Peterhofu.

Konstantynopol, 13 lipca. Oczekują tu przy
bycia kedywa w ciągu dwóch tygodni. W dy
plomatycznych kolach sądzą, że z podróżą nie 
łączą się żadne polity czne motywa, lecz przy
pisują, podróż umowie, że kedy-w co roku w le- 
eie będzie w Konstantynopolu i zarazem w 
sprawie pewnego spadku na wyspie Thass.

Ateny, 13 lipca. Odbył się pojedynek pomię
dzy ministrem wojny a deputowanym pulkowni 
kiem Y a s s i a l i d i s e m .  Dwukrotnie zamienio
no strzały bez rezultatu.

Nowy Jork, 13 lipca. i rzędowe relacye rządu 
w Waszyngtonie stwierdzają epidemiczne poja 
wienie się żółtej febry na wyspie Kubie.

Lima, 13 lipea. Rząd Peruwii odpowiedział 
rządowi Boliwii, że nie udzieli mu żądanej sa 
tysfakeyi, gdyż żądanie nie jest dostatecznie u- 
zasadnione.

dzieło zniszczenia. Kto więc czyści sobie zęby 
szczoteczką zawsze tylko po w ierzchu, to ogni
ska psucia: szczeliny między zębam i, dziury 
w takowych , zagłębienia i t. d. pozostają nie
tknięte. Tam też zniszczenie swobodnie szerzy 
się dalej. Każdy musi to przecież przyznać (je
żeli sobie zada tyle trudu i nad tern pomyśli), 
że zęby nie maja, chyba najmniejszego powodu 
psuć się tylko w tych miejscach , gdzie je  mo
żna wygodnie dosięgnąć szczoteczką, proszkiem 
lub pastą; że przeciwnie, właśnie w tych miej
scach . do których przystęp jest utrudniony, jak  
wewnętrzna strona zębów trzonowych , oszczeli- 
ny między zębami, -zagłębiania w nieb lub wy
drążenia i t. d. najprędzej ulegają zepsuciu. Naj- 
lepszem potwierdzeniem tego faktu jest ta oko
liczność że wiele ludzi, którzy sobie co dzień 
czyszczą zęby proszkiem lub p a s tą , mają i tak 
zęby nadpsute (zwłaszcza trzonowe). Z tego 
wszystkiego wy n ik a . że proszek ani też pasta 
nie może nigdy, przenigdy, ochronić zębów od 
zepsucia. Tymczasem p ł y n n y  środek do czy
szczenia zębów może się dostać w s z ę d z i e ,  
zarówno między szczeliny, jako też do wewnę
trznej strony zębów trzonowych i t. d., a jeżeli 
istotnie działa antyseptycznie, to niweczy on 
wszelkie działanie dla z.ębów szkodliwe i w ten 
sposób ochrania zęby od tlenia. To osiąga się 
bezwarunkowo na pewne tylko przez antysepty- 
czny środek do zębów zwany odolem. a miano
wicie głównie przez tę jego*) wielce uwagi go
dną własność, że w s i ą k  a on w dziurawe zę
by- oraz d z iąsła , które przez to pęcznieją nieja
ko, i pozostawia tam zapas antyseptyczny, któ
ry potem jeszcze działa c a f e  ni i g o d z i n a  mi. 
W ten sposób osiąga się ustawiczne działanie 
antysepty-czne, a przez to zęby, nie wysączając 
najmniejszych szczelin , uwalnia się z wszelką 
pewnością od wpływów im szkodliw ych, zaś 
nadpsute ochrania Się od dalszych złych następstw. 
Flaszka odolu (oryginalny wstr/.y kiwaez), która 
przy należytem użyciu wy starcza na k i l k a  
m i e s i ę c y , kosztuje 1 złr. a. w. Dostać można 
w każdej aptece i drogueryi. 1432— 1

Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

Oilatule wiadomości.
Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu Izby 

poselskiej p. P a c a k  podnosi, że tak zwaneni 
skróconem postępowaniem skompromitowano par
lamentaryzm. Gdyby nad procedurą cywilną ob
radowano w Izbie, możeby wyszła z tego nsta- 
wa, na którą spokojnie zgodzićby się można. 
W każdym razie nowa ustawa jest wobec do
tychczasowej postępem. Lecz mówca mimo to 
głosować będzie przeciw niej, bo nic może gło
sować za ustawą, w której opracowaniu nie brał 
udziału.

P. P o d l a s z e c k i ,  chociaż nie zgadza się 
pojedyńczemi przepisami ustawy, głosować 

będzie jednak za jej uchwaleniem. Mówca staje 
następnie w obronie stanu sędziowskiego.

P. V a s z a t y mówi najprzód po czesku, a 
następnie w języku niemieckim utyskuje na 
upadek parlamentaryzmu, jak i sprowadza t. zw.

l e x  B ii. r n r e i t li e r “. W końcu, ponieważ 
tylko 15 posłów jest na sali, mówca wnosi, aby 
zamknąć posiedzenie.

Ponieważ do głosu zapisanym był tylko pos. 
K r o n a w e t t e r ,  który zgadza się mówić, — 
przeto prezydent usiłował skłonić p. \  a s z a t y’e- 
g o , aby odstąpił od wniosku. Gdy to się nie 
udało, prezydent sam przerywa obrady.

Następuje szereg inter-pelacyj. Między innymi 
p. M e n g e r  interpeluje, czy prawdą jest, że 
zniesiono przymus kontuinacyjny w K r a k o 
w i e  i B i a ł y ,  czy rząd nie byłby skłonnym 
ze względu na urzędników i robotników zaję
tych przy kontumaeyi odroczyć na jak iś ezas 
zniesienie przym usu, oraz jak  rząd zamierza 
wynagrodzić Bi a ł ę ,  której zniesienie kontuma- 
cj i przyniesie ruinę majątkową.

Na tern zamknięto posiedzenie o godzinie 10 
wieczór.

Posłowie slowieńscy Klaic, Borcie, Supuk, 
Ferjancic, Kuszar, Gregorec, Gregorcic, Coronini 
i Nabergof, którzy w listopadzie 1893 wystąpili 
z klubu H o h e n w a r t a ,  wystosowali obecnie 
do niego pismo, w którem, zastrzegając odrę 
bność swego klubu, wyrażają życzenie zawiąza 
nia jak  najbliższych stosunków ze względu na 
zmianę sytuacyi i stanowisko, jakie klub kon 
serwatywny zajął w sprawie cylejskiej.

„Yaterland'4 zapewnia, że stan oblężenia w 
P r a d z e niewątpliwie w najbliższym czasie bę
dzie zniesiony.

skargę

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Lwów, 13 lipea. Zaraza nierogacizny pojawi

ła  się także w powiecie dąbrowskim i w okrę
gach sądowych Mościsko, Nisko, Kolbuszowa, 
Strzyżów, Tyczyn i Bełz. Aby zapobiedz szerze
niu się zarazy, zarządzono zamknięcie targów. 

Wiedeń. 13 lipca. Trybunał państwa odrzucił 
Antoniego G e t t l i e b a ,  dyrektora szko

ły w Krakowie o dodatkową płacę.
Wiedeń, 13 lipca. Profesor uniwersytetu w 

Insbruku N i c o 1 a d o n i ma objąć po Wolflcrzc 
kierownictwo kliniki chirurgicznej w Gracu.

Wiedeń, 13 lipea. (Z Izby poselskiej). W dal
szym ciągu rozprawy nad etatem ministerstwa 
skarbu referent K o z ł o w s k i  zgodził się na 
rezolucyę P a l f f y ’e g o  o k niże me stopy procen
towej w urzędach zastawniczych i oświadczył, 
że zapasy kasowe w czasach normalnych nie 
powinny przekraczać pewnych granie. Jedynie 
skuteczny środek na przesilenie cukrownicze 
upatruje mowea w międzynarodowem porozumie
niu.

Tytuł „właściwe wydatki państwowe mini
sterstwa skarbu'4 przyjęto.

W dyskusyi nad bezpośredniemi podatkami 
żali się S t e i n e r  na podnoszenie podatku do- 
mowo-czynszowego i żąda zmiany ustawy o po
datkach kunsumcyjnych. Przewodniczący wzywa 
moweę do porządku za obrazę stronnictwa lilie 
ralnego.

Z e d w i t z ubolewa , że reforma podatkowa 
nie przyszła do skutku, wyraża nadzieję, że 
przy rewizyi katastru podatku gruntowego uwzglę
dnione będą ogólne interesy rolnictwa, oświad 
cza, że wielka własność ziemska pomimo wszel
kiej gotowości do ofiar, nie może się zrzekać 
ewentualnych opustów.

K a i s e r dowodzi, że zniżenie podatku grun
towego jest niezbędnie koniecznem, prosi mini
stra skarbu , żeby ■ wystąpił z odpowiednią re
formą podatkową, któraby silniejszych obciąży
ła, zaś chroniła ekonomicznie słabszych.

Z kolei zabiera głos minister skarbu B ii h m- 
B a w e r k.

Rjeka, 13 lipca. Dzisiaj rano o godzinie G 
min. 20 uczuć się tu dało trzęsienie ziemi.

Berlin, 13 lipca. Według wiadomości, jak ie  
tu nadeszły z Petersburga, negus abisyński 
zamierza celem utrzymywania bezpośrednich 
stosunków z Petersburgiem utworzyć tam stałą 
misyę abisyńską. Rosya będzie natomiast utrzy
mywać agenta dyplomatycznego w Abisynii.

Kopenhaga, 13 lipca. Z powodu sporów mię
dzy majstrami murarskimi i ciesielskimi a ich 
czeladzią o formę świadectw, wydawanych przy 
odprawianiu czeladników, wybuchł strejk robo 
tników w kilku większych miastach Jutlandyi 
mianowicie w Aalborg, . Aarhus, Esbjerg i Hor- 
sens. Liczba strejkująeyeli przenosi tysiąc.

Madryt, 13 lipea. Wczoraj uderzył piorun w 
kościół napełniony modlącymi się w C a t a s p a- 
rz e . Jedno dziecko zostało zabite i ośin osób 
ranny eh.

1 Kurs w wal-
8U8tr.

i Gr. c-t

.li 101 20

. 101 40
! 123 95
. 101 DO
.' 123 80
.'i 100 10
. 1078 —
. 407 25
• 121 20
. 59 35
J  u 85
. ' 9 62 '
. 46 05
. i 51 70

50. Cena naf-
Żyto na wio-

Wiedeń, dnia 13 lipca 1895.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze .
Austryaeka renta złota . . . .
4 % austryaeka renta (marcowa) .
4 % węgierska renta złota . . .
4% węgierska renta koron. . .
Akcye banku austro- węgierskiego
Akcye k re d y to w e .............................
Londyn ..............................................
Banknoty banku niem. za 100 m. .
20 m a r e k ........................................
20-frankówki za sztukę . . . .
Banknoty w ło sk ie .............................
Dukaty a u s t r y a c k ie .......................

Wiedeń, 13-go lipea. Ruble 129 
ty 16-G0. Spirytus gotowy 17'10. 
snę 6-0(5. Pszenica na wiosnę 7'04. Owies na 
wiosnę G‘03.

Wiedeń, 13-go lipca. 4% oblig. poż. krajów. 
1891 97-70; 4% oblig. poż. krajów, z 1898 

98-— ; 4% galie. fund. propinacyjnego 98-40; 
4% listy banku krajowego 98--— ; -4'/s % listy 
banku kraj. 100\80; 5 i obligi banku krajowe
go 102-20; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 98-^5;
Akcye Karola Ludwika 224 50; Akcye kolei
lwowsko-czern. 325-75; Losy z 1854 na 250 złr. 
151’— ; losy z 1860 na 500 złr. 157-— ; losy
z roku 1860 na 100 złr. 16L50; losy z r. 1864
za 100 złr. 195-75; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 407 50; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 445‘— ; Lande-bank na 200 
złr. 284-90; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1079.

Berlin, dn. 13 lipea. Godzina 2 minut po 
pół. Austryackie kredyty 252-75 mrk. Austrya 
cka złota renta 104* L0 mrk. Austryaeka srebrna 
renta 10.1-10 inrk. W ęgierska złota renta 104-10 
mrk. W ęgierska renta koronowa 99-90 mrk. 
Austryackie banknoty — ■— mrk. Akeye kolie 
lwowsko-czerniowiecki ej — •— mrk. R u b l e  
21915 mrk. 5 % listy zastawne Królestwa Pol 
skiego — •— mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol 
skiego 68-l 0 mrk.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
Dr. Lesław  Boroński.

Rubryka „Nadesłane44 nie pochodzi od Re- 
Jakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Człowieka, który, by inieć ubranie czyste, za
wsze czyściłby tylko guziki, mielibyśmy za po
zbawionego rozumu. Gdyby ktoś atoli, by mieć 
w ustach czysto, zawsze sobie omiata tylko ze
wnętrzną stronę zębów przy pomocy mydełka 
lub pasty, to u eh odki: nawet za rozsądnego. Na
prawdę, jest to przecież oczywistą u i e d o r z e- 
c z n o ś c i ą .  Żadna inna część ciała nie jest tak 
pokryta pasożytami, nieznacznie ale ustawicznie 
gryząeemi. i tak na zniszczenie wystawiona, jak  
jest właśnie nasz przyrząd do żucia. Kwasy 
gniciu bezustannie-  w_\ konuja na zębach swe

W szelkie papiery warto
ściowe, banknoty zagrani
czne i monety, k u p u je  
i sp rzed a je  pod najko-
rzYstniejszemi warunkami.

K A N T O R  W Y M I A N Y
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

v  Krakowie, Rynek
Główny L i 30. Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną, pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  p r O W iz y l.

*) Tutaj wypada zwrócić uwagę na to, że — rozu
mie się — tylko p r a w d z i w y odol wywiera taki 
skutek. W ostatnich czasach pojawił się f a ł s z o 
w a n y  odol. Prawdziwy odol znajduje się t y l k o  
w znanych patentowanych flaszkach. Prócż tego 
trzeba baczyć na to, czy naokoło zamknięcia nitka 

ołowianką zabezpieczającą jest n i e n a r u s z o n a .  
Ołowianka musi mieć odcisk na jednej stronie: 
„L i n g n e r s O d o i14, 
b r i k  B o d e n b a e  li44.

a na drugiej: „ Od o l - f a -

(Pieięgnowanie skócy). Pielęgnując ciało, ni- 
ezem nie grzeszy się hardziej jak ten i, że do- 
pielęgnowania skory używa się lichych . wprost 
szkodliwych srodkow. Godzi się przeto zwrócić 
uwagę na wyrób znakomity, umiejętniersporzą- 
dzony, który obecnie i u nas w handlu się znaj
duje. Jest nim mianowicie ,.K r e n t  I r i s - 4 wy
rabiany przez fabrykę wyrobów chemiczno-far- 
maceiitycznveh i kosmetycznych, aptekarza W u.is- 
s a  i Hpkę w Giessen (tilia v\ Wiedniu, 1, Kiirn- 
tnerring 6). Wogóle środek ten podług zgodnego 
zdania powag lekarskich i chemików jest naj
znakomitszym środkiem toaletowym i powinien 
się znajdować w każdym domu.

Hurtowny handel hiszpańskie! win
VINADOR

Skład en gros i transito
H a m b u r g ,  Bleicheubrucke 14 
Poysdorf pod Wiedniem w domu własnym 

dawniej piwnice hrabiego VRINTZ.

Kantor i skład 15S4 t 2
pierwej 1, Am Hof, 5 
teraz I ,  F u r i c h g a s ś e ,  1 2 .Wiedeń

Niemowlęta
których matki n i e  m o g ą  
karmić wcale lub dostate
cznie, w y c h o w a ć  można 

n a l e ż y c i e

H. Nestlego mączką dla dzieci.
D aw k i na próbę, tudzież broszury, zawiera

jące sposób przyrządzania, oraz liczna, świade
ctwa pierwszych p o w a g  europejskich, domów 
podrzutków i szpitali dla dzieci, wysyła na żą
danie główny skład: F . B e rly a k , W iedeń, I, 

N ag lergasse 1 . 1074 13 20
Henryka Nestlego mączka dla dzieci 9 0  cent. 
Henryka Nestlego zgęszczone mleko 5 0  cent.

F. Berlyak, Wiedeń, I, Naglergasse 1.
Składy we wszystkich aptekach i drogueryacli 

tak w Krakowie. jak i na prowincyi. 
O s t r z e g a  si ę przed kupowaniem innych, 

w krzykliwy sposób zaehw-alanyeb wyrobów, 
któremi chcą tumanić publiczność.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Dyonizy Markiewicz
ordynuje od 3 do 5 popołudniu we L w o w i e  

ul. Fredry, L. 7. I6<>5

Dr. Jan ifcegiec
ordynuje p rzez la to , ja k  dawniej 

w Rymanowie.

Przi grach i żm u d ach , przy składkach I zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły ludowej44.

TUTKI „Verge blanche44n ie zró w n a n e  pod w zg lę d e m  d o b ro ci i h yg ie n y, co jest stwierdzone poświadczeniem z chemiczno-mikrosi-opijnego laboraioiyum
D ra  MAXA i D ra  A D O L FA  J O L L E S  A W W IE D N IU  

FataryKa „POLONIA** Rudolfa Herllczitl
— |  G-łówny sŁłań 1 aprzedaż: K rafców , p la o  M a ry ao Ł i

wyraDla
Xj. X.

W  
■---

KraKowle.
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Chłopców
z  l e p s z y c h  d o m ó w ,
którzy mają uczęszczać do s z k ó ł  

B i e l s k u ,  przyjmuje się, 
zapewniając im troskliwa opiekę 
tak pod względem m oralnym , jak i 

fizycznym. 1625 2 3
Bliższej wiadomości udziela z grze

czności p Kolbenheyer, c. k. pro
fesor gimnazyalay. w B ielska.

Biuro nauczycielskie 
S te fa n ii  S zu rek

Kraków, ul. Floryańska, 6, I piętro,
poszukuje i poleca

r 1
031 12 12

nauczycielki i bony różnej narodow.

W. C. Angelus
( d a w n i e j  F. B r u n o  H a l i n )  

Krakńw , ul. G rodzka, 2 ,
poleca tanie i dobre: 1283 210

oończochy czarne, pewne do ora
nia, od 25 ct., rękawiczki letnie 
od 18 ct., gorsety na rogach od 
2 zlr. 50 ct., paski damskie modne 
od 40 c t , krawatki letnie od 20 ct.

ir. k. sekundaryusza 1> r.  S c h ip k a .  u/runy 
zasz żytnie przez wiele Tefurskicti znakomitości 
krajowych i zagranicznych /. powodu swej siły 
le-zniezej. (Jfyż leczy wszelką g ł u c h o t ę  
(nie z urodzin a), a z u m  w  u s z a c h ,  
■ t r s y  l - . a .  u l e  ftp. usuwa zupełnie. N a
bywać można po 1 zlr 5 u tent  w aptekauh : 
W iktora Redyka w K r a k o w ie  ; Dra Karola 
Mikolascha wdowy. Zygmunta Ruckera spadko
bierców w e  L w o w ie ; Pawłowskiego i Ocad- 
ca w  l  i t e r n io w c a c h ; Adol a Beilego w  
S t a n i s ł a w o w i e : Adama Krzyżanowskiego 
w D r o h o b y c z a ; Edwarda Kahane w T a r 
n o p o la :  Plebana, Stephansplatz, 8, w W ie 
d n iu .  — T y l k o  p r a w d z iw y  we flako
nach z wyciśniętym na nich napisem: „K. k. 
Secundarar/.t D r . S c k ip e k ,  W ien ."  — Za 
poprzedniew nadesłaniem i  z ł r .  7 0  c e n t .  
wysyła się o p  a t n t e  do wszystkich miejsc 

Austro-Wegier. 90 1 24

| P
■  K a t a lo g i

d a r m o  i o p ł a t n i e

p  y
wszelkiego rodzaju do celów domowych, publicznych, 

gospodarstw, budowli wodnych i przemysłu.
N n U / n Ć P  ‘ P QC*łu& patent, sposobu Bower- 
l i U W U o u ,  Baiff nieulegającego oksydacyi

gj Pom py uieoksydujące 3a 
zabezp ieczone od rdzy . 791 15 26

W. GARVENS, Wien.

najnowszej, ulepszonej konstrukcyi.

W agi dziesiętne, setne i pomostowe
z drz wa i żelaza do celów handlowych, komuni
kacyjnych, fabrycznych, gospodarskich, i innych 
rękodzielniczych. Wagi do oznaczenia ciężaru osób, 

wagi do domowego użytku, wagi bydlęce. 
T o w a r z y s t w o  k o m a n d y t o w e  d l a  w y 

r o b u  p o m p  i m a s z y n .
i I. Walfischgasse 14.
) I. Schwarzenbergerstrasse 6.

K a t a lo g i  
d a r m o  i o p ł a t n i e .  I

Ludwik Htiasik
c. k. notaryusz w Rozwadowie

poszukuje 1624 2 ó

k o n c y p i e n t a
do substytucyi zdolnego.

G. i k, pensyonowany kapitan
45 lat liczący, zdrowy i silny, który 
ukończył akademię rolniczą, życzy sobie 
objąć posadę zaufanego zarządcy 
domu, gospodarstwa, lasu, posa

dę k as je ra  itd is20 5 
Łaskawe zgłoszenia pod ad resem : 

C. B runner w Gizym alowie.

I Każda próba pociaga stałe kupno! 
WŁADYSŁAW GONET

w Korczynie
poleca medalem zssługi odznaczone na wy

stawie krajowej we Lwowie swe

wyroby czysto lniane
"■ najlepszej jakości, a to : 

P ł ó t n a  bardzo trwałe, apretowane i I 
meapretowane, w wielkim wyborze, od gru
bych do nao-iiuiszyrli web na koszule, prze- 
Sf-ieridla bi,/ szwu wszelkiej szerokości,

kalesony itp Drelichy na l ib e r y .  
Ręczniki, chusteczki webowe i grubsze, 
Dymy, Obrusy i Serw ety, Płótna pólbie- 
lone itp. wyroby p o  » e n a e h  b a r 

d z o  n i s k i c h .  t>93 19 30 I 
Cenniki i próbki żądanych gatunków w y

syła się darmo i opłatnie Za dobroć wy- 
robo w poregzasię. a eoby się nie podobało, 
odmienia się lub zwraca natężyłoś*.

LO liilz
w now em  zabudowaniu, zdatny na cu
kiernię, restauracye lub kaw iar
nię, składający się ze -■■iii’; -i pokoi i 
kuchni prz najgłówniejszej ulicy 
tuż przy rynku, w Bochni, jest 

każdego czasu 1*35 4 o
d o  w y n a j ę c i a .

Bliższa wiadom  ść u właściciela Et- 
siga Nchafllera w Bochni

Kto się chce ożenić
niech się zwrór-i z zaufaniem do Administracja 
„ U n io n  ,  B u d a p e s z t ,  Rottenbillergasse
L. I. Świetne partye. Wyjaśnienia pod dyskrecya 

z a 15 ct. w znacz, poczt. Ib76 l l  20

w ł a d a j ą c e g o  j m k i e t n  uiomiądkiftw  
[)Oś z u k uj e u a t y c h t i  i i a s  t

! Iisndel E. Rod?kiewicza w Przemyślu.
F o to g rafia  konieczna. 1642 2 a

Aparaty magiczne
*sa t a n i o  d o  s p r z e d a n ia  u  k l a s z t o 

r z e  X X . P i j a r ó w  w  K r a k o w ie ,  ulica 
Pijarska, L. 2. i 5 t 2  3 3

Bona
uzdolniona w krawie—zyźnic i innych robotach 
ręcznych, poszukuje miejska w domu prywatnym 
w mieście lub n i wsi W iadomo* : Kraków, ul. 
św. Tomasza, 31, I piętro, oficyna l«45 2 3

M  l e k a
słodkiego, kwaśnego, oraz

ś m ie ta n y
z obszaru dworskiego m ożna dostać  
codzień od godziny 6 rano w sklepie

JUaryi Par.yl
przy ulicy św. Jana, L. 3 0 .

Litr mleka niezbieranego 8 cnt. Na  
mleko kwaśne i śm ietanę przyjmuje się 
zamówienia. 1558 3 0

otrzymuje się przez użycie K r e m u  t w a r z o 
w e g o  ,  zwanego „Geshehtspomade11, który usu
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J .  W i ś n i e w s k i e g o  t K r a 
k o w ie ,  ulica Stradom, L. 7. — Słoik 90 ct..

pół 40 oentów 143 89 0

F ir m a

EABOL E f f L I f f l j B f f i f
w  K r a k o w ie  ^

tylko przy placu Maryackim, I, H
„pod Murzynami" ^

poleca Szan. Publiczności swój

Magazyn i Fabrykę^
WYROBÓW hh«H

SREBRNYCH i ZŁOTYCHk
odznaczających się gustem , oryginalnością, l ą  

trwałością i elegam kiem wykonaniem | j
W sze lk ie  obstalunki I re p a ra c ji wykonywam  ja k  n a js ła ra n - H  

niej, puktualnie i po cenach um iarkow anych. U
Z ł o t o ,  s r e b r o  i  d r o g ie  k a m i e n i e  z a -  H  

k a p u j ę  l a b  p r z y j m u j ę  w z a m ia n .  9 '

W y p a d a n iu  w ło s ®w
' '  i tworzeniu się łupierzu

zapobiega „ C r i n o g ś n “ . Po użyciu 1 - 2 ,  a niezaw odn ie  po użyciu 
3 — 4 flaszek „Crinogenu* pojawia się n o w y  p o r o s t  w ł o 

s ó w ,  jożc-1 tylko łysina nie istnieje już od dawnych lat.
Z każdym dniem otrzymuje nowe uznania. — Cena flaszki 1 zlr.

Wysyłka 3 flaszek za zaliczką opłatnie. 1517 13 24

J. Beysovec, Jicin, Czechy.
Każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym.

„ M o s m o p o l i t ^  |

Najlepsza maszyna do pisania f
w  

W  

W

(bardzo ładne i prędkie pismo). 
C e n a  lOO złr. w . sl.
Wyłączne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę ^

I z y d o r  H e r s c h t h a l  f
#  Skład materyałów budowlanych w Krakowie, ul. Szpitalna, 38, #

naprzeciw nowego teatru. — Telefon Nr. 34 . 1540 b 10
Poszukują zdolnego agenta. ^

K. Zieliński
m ech a n ik  I o p ty k  w K r a k o w ie ,

Rynek główny, Linia A -  B, 39, 125 91 o
poleca

in s t r u m e n t y  m i e r n i c z e  , 
l o r n e t k i  t e a t r a l n e  i p o  - 
lo w e ,  o k u l a r y ,  e w i k ie r y ,  

j c i e p ł o m i e r z e  pokojowe, lekar
skie i do celów chemicznych. — 
A p a r a ty  e l e k t r y c z n e  le
karskie, h a t e r y e  lokarsk e z prą1,- 
dem stałym, b a r o m e t r y ,  a u e -  

i e y  i t p .
W szehie  reperacye oraz zamówie

nia wykonuje bezzwłocznie.

Zalecona
przez Towarzystwo lekarskie Krakowskie

 ̂ ^  uiywADS powszechnie
w e w sze lk iego  rodza ju  k a ta ra c h , dnie tzaduszce) 

1 w  cierp ieniach przew odn pokarm owego

o o <y o

(tańsza o
"JT Od naturalnej)

w yro b u

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.
pod k o n tro lą  K om lsyl p rzem ysłow ej 

-  • T o w a rzy s tw a  lekarsk ieg o  k rako w sk ieg o .

K. Rżąca i Cltmurski w Krakowie
) w łaścic ie le  Z a k ła d u . fk  

Broszury I oenniki rozsyła się franco.

s i

*S ‘g1Ci”  -W
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Od dawien dawna ze sw e j dobroci I zapachu znaną praw dziw ą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

poleea h a n d e l  128 89 1

W . A D A M O W IC Z A
T r  B r o d P  O b

i lunt „familijnej1' bardzo dobrej  złr. L40
1 funt „Mehmge dc Moskau11 w oryginał, opakowaniu z.łr. 2.50
1 funt „imperial1' cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3.50
1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych złr 1.20
C o g n a c  fr a n z  o s k i  k u r a c y j n y  */, flaszts. *** złr. 3.20

1 Kopali i parna fa lp  I P  I
1 Abrahama Seidenfrau i Leiba Stiel ̂
f  w Zablociu (pod Wieliczką) £
J #  u r7.ądzona wodlug najnowszego systemu i zaopatrzona w najlepsze ma-
^  szyny i doświadczonych robotników, poleca niżej wyszczególnione wyroby 4 *
2  po bardzo niskich cenach. S
fi G r i p B  naw ozow y surow y UVr. X, miałko mielony, szary,

bardzo dobry, używany z wyśmienitym skutkiem na k o n ic z y n y ,  lu c e r n y ,  ł ą k i  
itp. Na 1 morg wysiewa się tro 150 kilogramów; najlepiej zaś siać lano na pole zroszone.

2  Również z wielką korzyścią dla gospodarzy używa się tego gipsu do N o n s e r u a c y i  
g n o ju ,  obsypując nawóz stajenny w stosunku pół. klg. gipsu na sztukę bydła dziennie.  
Stwierdzili to zawodowi rolnicy, żo gospodarstwa, które nie używają gipsu nawozowego,1 
mają znacznie gorsze zbiory w plonach. — C e n a  z a  lOO k lg .  GO e t .

G-lpa m uraraki palony 3NTx*. 2, drobno zmielony, w robo- 
cie szybko twardniejący, do wyprawianiarjścian, suiitów, facyat itp. — ( ' c n a  z a  lOO b #

K k i lo g r a m ó w  7 0  c e n t ó w .  a a
G i p a  s z t u k a t e r y j n y  p a l o n y  K T r .  3 ,  miałko zmielony, 

do sztukateryj, modeli itp. — C e n a  z a  lOO k lg .  3  z ł r .
W  C eny rozum ie  ^ię lo c o , zad z  odstaw ą do s tacyi ko le jow ej W
«£ w P o d łę iu  lub W ie liczce  o 5 ct. d roże j na lO O  k ilo .

Worków potrzebnych dostarcza się , doliczając 18 ct. za worek i napowrót się je ^
CO przyjmuje, jeżeli są nieuszkodzone, w ciągu 14 dni. — Trzy znieznyeh zamówieniach 

ceny niższe. 1607 2 3

K Zapewniając, że z naszej fabryki tylko doborowy towar wysyłany będzie, upraszamy 4 #
 o łaskawe zamówienia, które najstaranniej i szybko wykonane zostaną. J

Z sz leunkiem

*  Abraham Seidenfrau I Leib Stiel. S
X X X X X t t X t t X X I X X t t i t t t t D D t i » t D D t k t D t k x H

Dd 1 czerwca i od 1 września taryfa mieszkań zniżona o 25 procent. 
MEEjfSCE KĄPIELOW E

K H4 P IIA -T O PŁ IT K
w  K r o a c y i 957 i t  12

oddalone o godzin drogi od zdgoryańskiej stacyi kolei „Zabok Krapina-Tflplitz '. otwarte jest od 
I k w ie t i l i i l ,  do konca p si> .d 7 .iern ik a . Zdroje te gorące 3 0 — 35 R, otlznaczają się wy
śmienitą skutecznością j<r/.eciw guśćcowi, reumatyzmowi w mięśniach i stawach, oraz przeciw 
Chorobom z poprzednicn wynikającym, przeciw ischias, neuralyiom, chorobom skórnym i z ran 
pochodzącym, pib.cciw J io rb u s  B rig h tii1, porażeniom, przeciw chronicznym zapaleniom macicy, 
tudzież wysiękom międ/.ytkankowvm. Wygodne kąpiele basenowe, na otwarłem  powietrzu, w wan
nach marmurowych na odosobnieniu i tu sze; znakomicie urządzone parówki, mięsienie, el< k try - 
zacya, gimnastyka szwedzka. —  Mieszkania z komfortem urządzone. Wyborne u tanie res taura 
cye, sta ła  muzyka kąpielowa, ziożona z kapeli o. i k. 53  pułku piechoty ar-tyksięcia i eopolda, 
rozlegle rieniste miejsca do spacerów itp. Od 1 maja codzień ko nunikacya Zabok i Póltschach 
omnibusami p:eztoweini. Lekarz kąpielowy Dr. Paweł Dreskovic broszury we wszystkich księgar

niach. Prospekta i wyjaśnienia przez D y r e h c y ę  >,a ła t lu

Towarzystwo powroźnicze
n B a d jm n ic

Stowarzy zenie zarejestrow ane z poręką ograniczoną i subwem yonowane przez 
Wysoki Wydział krajowy we Lwów ie, poleca swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tu d z ie ż

pasy do maszyn, liny katarowe i promowe, gurty do 
wybijania wózków, ehodniki aa korytarze, s eei do 
polowania i rybołówstwa, oni/, wszelkie ozdobue wyroby

szpagatowe.
Towarzystwo wybudowało liale na wzór zagranicznych, sprowadziło ule

pszone maszyny, wogóle uczyniło wszystko, czego postęp i udoskonalenie wy
robów wymaga. — Roboty wykonywane bywają pod nadzorem instruktora 
powroźnictwa, przez Wysoki Wydział krajowy mianowanego.

W myśl zarządzenia c k. Generalnej Dyrekcyi kolei państw ow ej\v  W ie
dniu z dnia 28 października 181)3 r., L. 150 100, spowodowanego podaniem 
naszem , uzyskała podpisana Dyrekcj-a na korzyść P. T. naszych Odbiorców 
zniżenie przewozowego frachtu od towarów powrożiiiezyeli, przez Towarzystwo 
przesyłanych, a to w wysokości około 30"/0.

Towarzystwo posiada swe składy kom isow e: we Lwowie Centralny 
Bazar krajowy: w  Przemyślu Bazar im Zyblikiewlcza; w  Stanisławowie 
Bazar powiatowego towarzystwa handlowego; w Tarnowie handei A Swi 
derskiego; w Uadziechowie Bazar miejski.

Zapewniając o rzetelnej usłudze^ polecamy wyroby Towarzystwa łaska
wym względom. ‘ 283 7 12

C e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e .  
D Y R B K C Y A . :

M a r c e l i  S w iechow sk i.  lis. Leon P a s to r .

LEON HARC TEGO ATRAMENTY
są najkepsze. T y lk o  w ten czas  są jed yn ie  p raw dziw ym  w yrobem

wynalazcy Aug. Leonhardi’ego, Bodenbach n. E.

gdy są opatrzone tym
c. k.ipiustr. pat(ł|Nr. 39 089

zn ak iem  ochronnym
.k węgier. u|t. Nr. 48.274.

Atramenty do pisania.
Anthracen niebiesko-czarny i /  , , „
Wvbnrnv rin Lekko spływAjnue, najlepsze atramenty do pro-
AUzaryn z l ? t 3 *  k -czarny " a ' z . **}»*■ t dokumentach :st
Galasowy j niezmiernie trwale. — Wyrabiane moim paten-
Pocztowy bardzo czarny j towanym sposobom.

Atramenty do kopiowania.
Anthracen do kopiowania dają wyborne kogle |  zarazem nadają się do wpi-
Ali i-y n  dc pisania i kopiowania sów w księgi.
Elicre violette noiro communicative ) Jedyne atramenty do korespondeneyj handlo- 
Fiołkowy dający dwie kopie wyeli, z których jeszcze po miesiącach można
Czarny pocztowy kopiowy J mieć wyraźne kopidi
Non plus ultra , daje 4 —6 kopij. Ważna rzecz dla banków, towarzystw ubezpieczeń i za

morskich korespondeneyj.

Atram enty ko lorow e, atram enty do autografów , hektografów, rozpuszczone tusze dla 
inżynierów i rysowników; proszek atram entowy i ekstrakt fa rb y do oieczęci, 
do kopiowania czcionkam i, wyroby do znaczenia b ie l i z n a  rozpuszczony klpj i 
g u m a ; klej r y b i , klej i połyskiem ; woda Labarraąue do wywabiania plam atra
mentowych z papieru i bielizny. Lak, wosk itp. itp.

D o  n a b y c ia  p r a w ie  w e  w s z y s t k ic h  h a n d la c h  p r z y  h o .-ów  d o  
p i s a n i a  t a k  w k r a j u  j a k  i z a g r a n i c ą .  236 4 13

Łaensacyę
wywołują nowo wynalezione 

oryginalne genewskte

z iG e o n e  z e g a r k i  r e m o n t o a r
( S a v o n c t c )  z anty magnetycznym jak  najdokładniej wykonanym 
werku-ni. — Zegarków tych wskutek n-h doskonałości i eleganckiego 
wykonania nawet znawcy nie potrafią odrożnić od prawdziwie zło- 
lych. Ślicznie c> żelowane koperty pozostają*1™/, na zawsze npełnie 
jednakowe, a za dobry chód udziela się 3-letn ią pisemną gwarancyę

 C e n a  z a  s z t u k ę  6  z l r .
Prawdziwy z ł o c i s t y  ł a ń c u s z e k  z karabinierem bezpieczeń

stwa fason : Sport, MarguiS lub pancerz, 1 złr. 5 0  et.
Do każdego zegarka darmo fu te ra ł skórkowy.

Te złocone zegarki z powodu swej znakomitej dokładności 
używane są przez znaczną liczbę urzędników kolei państwowych 
austryackiclr i węgierskich, a zamawiać je można wyłącznie przez 
centralny skład

Alfreda Fischera, Wien, L, Adlergasse, 12.
P r z e s y ł k a  z a  p o b r a n ie m  p o c z t o w e m . 1561 3 6

A o ł F 7 D T  A B l  A  I  n 'edawr>a sprzedają rozmaite firmy liche naśladownictwa powyż- 
w S t i  A i / A l i l ł l i / i  szych jedynie prawdziwych złocistych zegarków, przez co rozgłos, 
jakim się cieszą naszp wyroby uznane za znakomite /jest  na szwank n u a żo n y .  Ostrzegamy przeto 
każdego jak najusilniej przed kupowaniem lichych, nieużytecznych naśladownictw i oświadczamy 
niniejszem publicznie, że prawdziwe, oryginalne, genewskie zegarki remontoar nabywać można 
jak dawniej tylko u p. Alfreda Fischera, Wiedeń, I., Adlergasse 12, a zresztą nigdzie więcej.

Win Siedmiogrodzki cb
górskich, naturalnych i najszlachetniejszych!

S ie iio M zlaefi!) i
dostarcza firma 1565 3 13

|  Józef K. Teutsch, Schdssburg (Siedmiogród).
^  Generalny zastępca dla Galicyi i Bukowiny

W . Z ac łia rias iew lcz  , L w ów , ulica Akademicka. H.
— W. w ,s M >7 w .w. M W, -r -P Mwa-rsts LHya.-raę

Admiuistrncya

■ i v  i  t a n i i i i  m M
w  Podgórzu

wapno shallste, odznaczone listem uztumia na Wystawie 
■j we Lwowie 1892 roku, kanileó Łndonluuy, bru

kowy i szu ter. 1091 12 12

Zamówienia przyjm uje: Kasa m iejska w Podgórzu, Telefon 
Nr. 1(51, Z arząd  wapienników w Podgórzu, Telefon Nr. 1(52. 
Wny H. D attner we L —u w i e ,  ul. Gródecka. 3, Telefon Nr. 8 9 0 .

s l'
i ldowhi l i t

Barbera pastylki Cascara
z czekoladową powłoką, od Jawna przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbo
wane i powszechnie polecane jako najlepszy, łagodnie i na  /.oładek wzmacniająco działający 
środek ro/.walniająly. Dostać można prawie w każdej aptece. Na znak prawdziwości opaska 

jf  zamykająca pudełko ma na sobie nazwisko „ R a r h t  r “  i znak ochronny.
U eiiH  p u d e ł k a  z 40 rnałemi lub 20 wielkiemi pastylkami 1 z ł r .  SO c e n t .;  

c e n a  p u d e ł k a  n a  p r ń b ę  3 5  c e n t ó w .  1191 25 75
Jed rne  miejs-e wyrobu i skład główny:

ApteVa „zum  heil. Geist* , W iedeń, l . f Operngasse 16 .
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C z y t e l n i a

Ignacego Gump łowicza
w K rakow ie  

mm u.1. B r a c k a ,  L .  5 ,  w
ma na składzie 1403 2 4

9 0 . 0 0 0  dziel
i s p r o w a d z a  e i ą g l d

Nowości beletrystyczne
w języku polskim, niemieckim, francu

skim i angielskm

Z a k ł a d

wodoleczniczy
przy ulicy św . Agnieszki, 5,

M r r id o m ,  1033 12 20

otwarty od 5 maja b. r.
W s z e l k i  e  p r o c e d u r y  u  ©- 

d o l e c z n i c z e  1 m a s a ż  odby
wają się w e d ł u g  © rd y n a c y i  
i p o d  k i e r u n k i e m  l e k a r z a .

W ysow a
(powiat Gorlice)

z a M  zdrojowo kąpielowy 1 żętyczn;,
szczawy sodowo - cnlorowcowo- 

bromowo-żelaziste.
Sześć głównych zdrojów, łazienk i, 

apteka, poczta, muzyka, mieszkania ta
nie i wygodne, dwie restauracye, wy
cieczki w uroczą okolicę. 1400 5 5

Lekarz zakładowy Dr. Władysław Jarosz.
Z a rzą d  za k ła d u .

i Drugi raz w życiu już nigdy;
nie nadarzy się rzadka sposobność do naby-j 

. -eia za 15t>9 3 61

ty lk o  zlr. 4 * 2 5
następ, wspaniałych przedmiotów :

to sztuk
4  złr. 25 c.

10 sztuk 
4  złr. 25 c

1 pierwszej jakości kotwicowy zegarek re- 
montoar, dokładnie idący, z 3-letniem porę
czeniem ;

>  z imit. r łc ta  piękny łańcuszek pancerzo
wy i  pierścieniem bezpiecz. i karabinerem  :

2  pierścienie z .m it. złota w najnowszym 
fasonie, wysadzane sztucznym brylantem, fa ł
szywym turkusem i rubinam i ;

2 spinki do mankietów z rzeszowskiego zło
ta, z figurami i patentowaną mechaniką ;

1 śliczna -damska brosza, paryski fa so n ;
3 z imit. złota spinki do gorsu.

Te wszystkie praktyczne przed- 
mtwty w liczbie lO kosztu|ą ra 

zem tylko 4 zlr. 25 Ct.
Nadto osobua niespodzianka za 

d a m o , a to w celu, aby moją firmę stale 
zachowano w pamięci.

Spieszyć się z zamówieniem, dopóki zapas 
starczy, gdyż podobna sposobność już się nie 
nie nadarzy nigdy.

W ysyła sig każdemu za zaliczką.
Za niestosowne zwraca się pieniądze z wszel

ką gotowością, kupujący więc nie naraża się 
n a  żadne ryzyko. — Do nabycia jedynie i 
wyłącznie przez firmę zegarmistrzowską

A lfr e d  F ls c łie r
Wien I., Adlererasse 12.

li on k nr*.
Towarzystwo rolnicze okręgowe 

W Wieliczce ma do obsadzenia p o 
j a d ę  s e k r e t a r z a ,  z roczną, pła
cą -!00 złr. i zabezpieczeniom tan- 
tyem do minimalnej wysokości 100 
złr. w. a.

'Wymaganą jest biegłość w ko- 
respondencyi polskiej i niemieckiej, 
znajomość rachunkowości i prowa
dzenia ksiąg kasowych.

Podania własnoręczne, z wymie
nieniem kwalifikacyi i dotychczaso
wego zatrudnienia, wnosić należy
przed końcem lipca b. r.

Podania nieuwzglednione pozo
staną bez odpowiedzi. 1044 2 3

F a r b i a m i a 808 29 ,8 
i p ra ln ia  chem iczna  

Piotra Wolskiego
w Krakowie, ulica Karnelicka, L. 17,
przyjmuje do farbowania, p ran ia  lub odczyszeza- 
nia ww‘ lkie m aterye jed w abn e , w eł
niane, baw ełn iane, aksamity, ko 
ronki, dywany, f ira n k i, kapy. or
n a t ), u b ran ia  męskie i dam skie, 
uniiorm y wojskowe, pokrycia me

blow e itp  w całości lub poprute.

W  S u c h y
jest do wynajęcia lub sprzedania:

a) dem parterowy , w rynku, L. 
5 2 , składający się z 3 p o k o i, kuchni, 
sklepu, składu, drewutni i stajni.

b) Dom, U. 4Ob, obok pierwszego, 
składający się z 3 pokoi, kuchni, skła
du i drewutni 1623 3 6

Bliższa wiadomość u p L. Rufei* ona 
W Witkowicach (Ostrawa Morawska)

Telefon Nr. 203 .
J P T W J  f o d  z ł o t y m  S ł o n i e m  T7 U L T  P D K

ł i l  1  J j J Y n  w  Krakowie, ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego. l J >  f l l j L L J j I l n
Telefon Nr. 203.

1 g łó w n y  sk ła d  m a te r y a łó w  a p te c z n y c h  n a  G a llc y ę  z a c h  od n lą,
utrzymuje na składzie i poleca wszystkie specyalności krajowe i zagraniczne: Esencyę łopianowa, znakomity środek na porost włpsów; zawsze świeże 
lifody mineralne naturalne i sztuczne; Perfnm erye, Kosmetyki, Przyrządy chirurgiczne, maść na piegi, Z ió łka  piersiowe prawdziwe

D r. W . Seeburgera, M ydła, Proszki do zębów. Cognac i znakomite swojego wyrobu.
Kompletuje i sprzedam całe A p t e c z k i  Ł i o m e o p a t y o z n e .  W i n a  l e c z n i c z e .

7l y s i/ łk i  n a  p r o w in c y ę  za ła tw ia  odw ro tn ie .  906 14 52

35 N a jw ię k s z y  w y b ó r  l a m p  p o  c e n a c h  b e z  k o n k u r e n c j i  t a n i c h .
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W . B A SE S
w Krakowie, Rynek główny? pod L. 35,

( K r z y B Z t o l o r y )

Skład fabryczny szkła, porcelany, lamp i wszelkiego rodzaju 
flaszek „Akcyjnego Tow. dla przemysłu szkła dawniej Fried. 

Siemens * w Neusattl-Elbogen i Dreźnie,
poleca swój bogato zaopatrzony skład lamp, świeczników i pąjąków z pierwszo
rzędnych firm zagranicznych, szczególnie zaś wielki zapas i wybór obecnie tak ulubionych 
lamp stojących /stiuKli^-liiiiijn-N) i słupowych z palnikami najlepszej konstrukcyi, tań- 

szich niemal o 50% niż z wiedeńskich fabryk.
Towary majolikowo i b ro n zo w ^i t. p. od najtańszych drobnostek do najozdo- 

bniejszych przedm iotów; oprócz towarów powyżej okceślony-h, Magazyn posiada wieli i 
zapas towarów służących do codziennego użytku, które sprzedaje po cenach możliwie 
najniższych i tak n. p.

g j

112
s zk la n e k  g ła d 
ko szlifow an . 54 c. | | l 2 r ° r : , 6wv 90 e j  |12 s o l n i c z e k  P(1 n 

m a ł y c h  DU lii

Garnitur stołowy i fąjan- 
su francus. albo porcelany,

40 sztuk 14zł,

Garnitii r  do mycia z fajansu 
francuskiego aibo drezdeń

skiego . . . .  złr, 3‘20

Garnitur z szkła czystego z obwotiką ma
tową. zawierający:

13  szklanek do wody,
1 3  kieliszków do wina,

1 karafkę na wodę,
1 karnf ę do r umu,  y i  O iO fl 
3  kieliszki do wódki, ł I i  0  4 U i

Garnitur stołowy porcelanowy 
z deseniem niezmywającym

S i ę ,  za . w ierający . :
1 3  talerzy płytkich,
6 „ głębokich,
0  „ dd&erowych
1 półmisek długi.
1 , okrągły,
1 salaterko,
1 kompotierke,

I  ^  ' złr. 6*40.

0 2 proiitek QP «  
gładkich ©U tu

Ul. ivwainia żelazna z gar
niturem fajansowym fran

cuskim złr. 7 .5 0 .

| 2  m uszli p raw dzi- 

pasztec ików
w ych do 60 c.

[ 12 torowycĥ : 4'80 |

1 0  rzniętych podsta-
14 wek p. noże 70 C.
i widelce

Garnitur porcelanowy do her
baty z ładnym deseniem, za

wierający :
6 filiżanek,
1 eukżerniczkę, 
i miecznik, ‘ , l r Oiftfl

X  czajnik, 4111 4 DU

Talerze porcelanowe z deseniami 
gustowneini, nic zmywającemi .się : 

płytki 12 ct. głęboki 13 et,
deserowy O et.

12 filiżauek do herba
ty* 7 prawdziwego fajansufran- 
cuskiego niezrównanej trwa

łości złr. 2*64.

Urządzenie kuchenne zawierające l O  
sztnk, między innem i;

J m łotek porcelanowy,
1 w a łek  „

'  a. ” złr. 3'80

P rzy  zakupnie wypraw  oraz urządzeń hotelowych i restaura
cyjnych odstępuję ra b a t; również udzielam  na w yp ła ty  osobom  

mnie znanym  bez doliczenia nadwyżko. 91.3 1340

Największy wybór lamp po cenaeli bez konkurencyi tanieli.

35

f
£
=
A
O
X
0Apm
9s
fal

«e
1

•p<

£
9
A
£
-1

*
£
9IW
,•Pd
a•w«
•s
X
b£
err

9
fa
X
a
>,
m
X
afM
A
O

a
a
9.
ej
a
£m
«*
*
a
9a
fa
£
S

k

35

Akcyjne Towarzystwo

i-Hegyaljackiej f a W i
w Sdtoralja-U jhely

poleca swój znakomity, przez liczne władze lekarskie za wy
borny uznany i jako środek leczniczy polecany

DESTYLAT WINNY.
Po oryginalnych cenach fabrycznych dostać go można w K rakow ie  w han

dlach korzennych i  łakoci pp.
J a n a  M i k i ,  S .  U J .  L ó f T l e r a ,  M i c ł i a -

ł a  K a / r E L S l a ;  itd.
Za prawdziwość jego ręczymy. ]r,3,s s 10

Z u  D y r e k o y ą :
Dr. Edmund Ayomai kay,

ordynaryusz Domu chorych komitatu semplcńskiego. 
D r. Aleksy Szekely.

Ostrzega się, by nie brać innego zamiast tego
Daczność na herb ochronny.

Towarzystwo dla kredytu Mpoteczuep i osobistego
w8 Krakowie, ulica Iwolębia, 4,

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką udziela członkom 
swoim kredytu przez eskontowanie weksli, tudzież za zastawem komi
sowym i za ubezpieczeniem hipotecznem. Pielęgnuje specyalnie dział 
kredytu hipotecznego, krótkoterminowego, zajmując się finansowaniem 
pożyczek hipotecznych, regulowaniem hipoteki nieruchomości człon
ków dla uwo'menia od wierzycieli, prywatnych, lub w wypadkach 
działów spadkowych i t. p., podejmuje się parcelacyi nieruchomości 

na rachunek członków, udziela kredytu budowlanego itd. 
Towarzystwo przyjmuje także i oprocentowuje pieniądze jako wkładki

i na rachunek bieżący. 157] 2 14
Godziny biurowe od 10 do 1 przed południem. — Towarzystwo 

rozpoczyna swą działalność z dniem I lipca 1 $95.

Filia fabryki tutek
S. W. N IE M 0J 0W SKIEG9

odznaczona dwoma medalami,
poleca: 946 38 0

kufry, torby, ne- 
cessery itd.

Kraków, Sukiennice, 28.

I  Swoszowice pod Krakowem §
68 zdrojowisko wód siarczany cli,
6 8  pr/.o/. rwjwiększe powagi lekarskie polecane, siedm ’;ilometrów od Krakowa oddalone, 

stacya kolei państwowej, 7, najwygodniejszą koraunikacyą (pięć razy dziennic koleją 
i cztery razy omnibusami zakładowemi).

Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania po cenaeli nader przystępnych ISP 
i wśzelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakotoż wyborną rcstauraeyę. jŚĆk

# Kąpiele siarczune, Jakotcż mułowe z najlepszym skutkiem bywają stosowane i zalecam .2k
w gośćcu stawowym i m ięśniowym, w obrażeniach kości w chorobach skóry i nerwów.

Z ł i r o j ł *  s H O S Z O w i e h i e  co do li-Jy i skuteczności dorównują wszelkim tego 
‘ńidzaju źródłom Zagranicznym. ^

<51? Lekarz zakładowy wykoauję n i i ę H i « i i ń c  i c l e k i r y / . o w H i i i c  według naj- '3C>

t  nowszych p awidc) sztuki lekarskiej. 1027 34 40 68

Pierwszy skład w Oalicyi

aparatów i wszelkich p rz y to n  fotograficznych
poleca po cenach fabrycznych

A I T O a n  Ł A B K C H
w KrakoM le 929 27 30

ulica Sławkowska, 9 , obok Grand Hotelu.
Cennik ilustrowany na żądanie bezpłatnie.

  Król. belgijski państwowy parowiec pocztowy
j-yF t r z y  r a z y  n a  d z i e ń

takze w  niedziele i św ięta: z

< 3 L  o  J S k .  n .  g  1  i  i
najkrótszą : bardzo zajmującą drogą

O s t e n d a  — D o v e r  — L o n d y n
parowcami najnowszego systemu, najszybciej pędzącemi. 

W yjaśn ien ia  i b ile ty  w b iu rach  podróżnych i agencyach  m ię- 
dzyn ar. T o w arzys tw a  wozów syp ia lnych . 1346 2 3

— — — — — —

L. TOMASZKIEWICZ
m e o ł i a z L i k .  

Kraków, ul. F loryaA skaf 1 3 ,
urządza 1491 7 20

dzwonki elektryczne, tele
fony, piorunoebrony itp.

Podejmuje się urządzeń s y g n a l i r - a c y i  naj
bardziej skomplikowanej, z gwaraneyą kilkuletnią. 
Utrzymuje na składzie ap a ra ia  c lek lry - 
c z i i e  do «*lpw lekarskich.

Zamówienia zprowineyi,  orazwszel. informaoye, 
cenniki i kosztorysy przesyła odwrotna poczta.

# • • # # # • # • # # • # •
L. 344/prez.

Konknris.
Przy Magistracie stoł. król. mia

sta Krakowa są do obsadzenia na
stępujące posady techniczne:

a) dyrektora budowni
ctwa, z płacą 2100 złr., dodat
kiem kwaterowym 480 złr. i dwo
ma pięcioleciami po £40 złr.

b) 2 inspektorów młod
szych, z płacą po 1500 złr , do
datkiem kwaterowym po 300 złr. 
i dwmma pięcioleciami po 150 złr.

r) Asystenta młodszego, 
z płacą 900 złr., dodatkiem kwa
terowym 225 złr. i dwoma pięcio
leciami po 90 złr.

Kandjj daci wykazać się mają zło- 
żodi-iui z dobrym skutkiem egza
minami, według ustawy z r. 1886, 
albo inżynierskiemi, albo z archi
tektury.

Wszystkim urzędnikom budowni
ctwa miejskiego zabrania się wy
rabiania prywatnie planów, kióre 
zatwierdzeniu Magistratu krakow
skiego podlegają, a więc planów 
na wszelkie budowle w Krakowie.

Plany, przeznaczone po za Kra
ków, mogą urzędnicy budownictwa 
wyrabiać- prywatnie w godzinach 
nieurzedowych z wiedza i za ze- 
zwmleniem Prezydenta miasta w każ
dym szczegółowym wypadku.

Podania, udokumentowane me
tryką urodzenia, świadectwami zło
żonych egzaminów i dotychczaso
wej pracy, wnosić należy do ł*re- 
zydyum Magistratu najpó
źniej 4o 1 września b. r.

Krak.’>w, dnia 6 lipca 1895.
1618 3 3 Prezydent miasta

Frled lein .

^ e T \ N O T v r v i ,  s c W \ e  w a \ .> i  c W i w a s A

Ostrzeżenie.
Franciszka Chri- 

stoph a lakier poły
skowy dci posadzek,
który ostatniemi cza
sy bywa często gę
sto podrabiany i fał
szowany, s-rzedaje 
się wyłącznie w 

tfckich 
flaszkach. 

Trzeba na to zv.ra- 
cać uwagę! 79311  19 

W K rako w ie  ma 
na składzie tylko
S zarskl i Syn

(St. Peintuch)
B }  n e k  g ł . ,  Ł .  6 .

W Brodach u Witkowskiego i Sp., w Dro
hobyczu u Jakóba P ip e la ,  Jarosławiu u A 
Zabłotnego . w Kołomyi u St. Romanowieza 
we Lwowie u A. Hiibnera. w Mielcu u Brand- 
manna, w Nowym Sączu u Min de Teiohseil, 
w Przemyślu u M Begliicktera w Rzef zowie 
u A. Herbsta, w Samborze u B. Zubawskiego, 
w Sanoku w łsarodnej T orhow ii, w Skoczo
wie u C. Sohlieh, w Stanisławowie u Teofila 
Kwiatkowskiego , w Tarnopolu u E. F ranka, 
w Tarnowie u 1 deus.a  Scharffa, w Ustroniu 
u S Klaclia, w Żywcu u Joaeh. J.  Danko.

TU cznia
poszukuje

księgarnia S. A. Krzyżanowskiego
1626 2 3

W Krakow ie.

Potrzeba 1389 14 0

8000 złr. na 7°]0
na pierw szą hipotekę.

Wiadomość u adwokata Dra Ka
zimierza Smolarskiego w Krakowie,
ulica Grodzki. L. 15, I piętro.
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Skład fortepianów pianin i 
fisharmonii W. Barabasza i W. Wawrzyckiep Kraków, Rynek gŁ, L. 13, a? 55«

poleca instrum enta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych,
S p rze da ż —  Zam ian a -  W yn a je m  przy odpow iednie] p w a ra n :y l, ca taty.

Ceny uąjinniarkowaii*ze.

Hamaki dla dzieci i dorosłych,
Przyrządy gimnastyczne.

Kroki - ty i Lawn-tennis.
Balony gumowe i piłki

d l a .  d z i e c i .

K rę g le  I kule.
1428 5 0

H i : i ? l  i  F R I i : D R I € H  w  K R i l K O W I H }
L l n l n  JK. I B ,  polecają: R y n e l t ,  L .  3 * 7 ,

Wysyłki pocztowe dwa razy codziennie.

Ładownie pokojowe.

Loflownce floroMenialofldw. 
Śroila do desinMcyi. 

Śrcfilri na inole i m m f .

Ekstrat sosnowy, Kule żelazne, Siarkę, Sól morską 
i Kamienną do k ą p ie li/

 ̂ Aparaty, Szczotki. Paski. Rękawiczki i 
Gąbki do nacierania ciała.

Lakier do tablic  szkolnych. W ędki, haczyk i, sztuczne m usz
ki, w łosienie i sznury de wędek.

L a s k i  do w ę d e k .

Pływaki i inne puynnry do rybołówstwa.
S p o r t !

L ak ie ry , K rem y i Pastę do odna
wiania i odświeżania żółtych bucików.

M y d ła . Perfumy, Szczotki, Grzebienie 
i wszelkie przybory toaletowe. i

Papier pergaminowy
do obwiązywania słoibow i do zawijania masła, sera itp. Paski korkowe do pływania.

Dr. nączka
mieszka obecnie ul. JFIoryan- 
ska L. 31, naprzecGc 3 dzwo
nów. Ordynuje w chorobach we
wnętrznych od 9 — 10 i od 2— i. 
dla ubogich od 8 — 9 bezpłatnie

Dziewczątka
mające się kształciiT “

w szkole klasztornej 
wydziałowej

PP, Klarysek w Starym Sączu
mogą być pomieszczone pod bardzo 
korzystnemi warunkami na stancy i 
w domu obywatelskim  pp. Ita- 
czyńskich i ewentualnie korzystać z 
początkowych lekcyj muzyki forte 

pianowej. 1647 l 4

W ydział krajowy.
L .  4- d ) h > .

Wcein nada da posady urzędni
ka fachowego dla spraw 
rolniczych przy Wydziale k ra 
jowym Królestwa Galicyi : Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Z posadą tą połączona jest płaca 
w rocznej kwocie 1500 złr. i do
datek aktywalny w rocznej kwocie 
300 złr. w. a tudzież prawo do 
trzech dodatków pięcioletnich po 
200 złr. w. a, w granicach ozna
czonych w § 4 uchwały Wysokie
go Sejmu z dnia 3 stycznia 1874.

Od kandydatów na to posadę 
wymaga się wszechstronnego nau
kowego wykształcenia w zawodzie 
rolniczym nabytego w szkołach 
rolniczych, dłuższej praktyki go
spodarczej w kraju i biegłości w 
piórze, przyczem też pożadaną jest 
znajomość obcych języków.

Posada ta będzie obsadzona pro
wizorycznie na jeden rok.

Podania należy wnosić najda
lej do dnia 31 sierpnia 
lS 9 .i do Wydziału kraiowego, a 
to jeżeli kandydat pozostaje w słu
żbie publicznej za pośrednictwem 
przełożonej jego władzy.

Do podań należy załączyć:
L) metrykę urodzenia,
2) świadectwa z ukończonych 

studyów ogólnych, a specyalnie rol
niczych w wyższej szkole rolniczej 
w' Dublanach. albo w której z aka- 
demij rolniczych, dowody gospo
darczej praktyki, tudzież ewentu
alnie literackie prace  kandydata 
z zakresu rolnictwa,

3) opis dotychczasowego biegu 
życia.

Zarazem winien kandydat oświad
czyć czyli i z którym urzędnikiem 
krajowym jest spokrewniony, lub 
spowinowacony i w jakim stopniu.

L w j w , dnia 9 lipca 1895.
1643 1 3 Grott.

Praktykant
znajdzie umieszczenie w handlu 

p o d  firmą 1653 1 5

J. Schaitter i Spółka
w Rzeszowie.

Zamiejscowi mają pierwsz- ństwo.

Ostatnie nowości
p o l e c a

Księgarnia G. GaMnera i Spiła w Moiie
G a w a le w lc z  M .  B lu szcz. Histnrya małżeńska. 1 z łr .  6 0  ct.

— C udak . Powieść. 1 z łr .  6 0  ct.
H ą io ta .  Jak  c ień . Powieść I z łr .  6 0  ct.
Homer. Ody&seja, Przekład Lucyana Siemieńskiego. Wyd. nowe m in ia tu 

ro w e 1 z łr .  6 0  c t., w ozdobnej oprawie 2 z łr .  6 0  ct.
Junosza Klemens. W illa  P an a  R egenta. Obraz z życia wiejskiugo. 

z ilustr. Fr. Kosirzewskiego. 2  z łr .
K o n ic  H . K a rtk a  z  dzie jów  ośw iaty  w P o lsce . W ładze oświeceniu 

publicznego i oświata ułem entam a w Ks. Warszawskiem. 1 z łr .  2 0  ct.
Latkow sk i W . Z a ry s  g eografii pow szechnej (poglądowej). Z liczncmi 

rycinami 3  z łr .  7 0  c t. Karton. 4  z łr .
Obiachunki polityczne. I R osya w obec P o lsk i, skreślił Publicysta 

z Warszawy. 5 0  ct.
P o k r o w s k i M .  B lednord . Powieść o naszem złem wpółczesnem, przekład 

z rosyjskiego. 1 z łr .  5 0  ct.
P ru s  Bolesław  (Aleks Głowacki). K ro n ik i | 8 7 5 — 1 0 7 0 .  2  z łr .  8 0  c ł.
Reymont W ład . P ie lg rzy m k a  do Jasnej G óry. W rażenia i obrazy, 

z ilustracyami. 8 0  ct.
S te w a r t  B a lfo u r .  f i z y k a ,  z ang. przełożył W. Biernacki, z 48 rycinami 

w tekście (Wydanie popularne). 7 0  c l.
Szekspir W . 'ilz ie ła  d ram atyczn e  w p rze k ła d z ie  J. U lr ic h a , z  oh 

jaśn ien iam i J. I. K raszew sk ieg o . Wydanie nowe z rycinami tytuł.
Całość w przedpłacie za 12 t o m ó w  wynosi 8 złr. w oprawie 12 złr. 

80 ct., a oddzielnie każdy tom po 70 ct., w oprawie po 1 złr. 10 ct. 
Dotąd wyszło tomów 11. Po wyjściu ostatniego tomu cen? podwyższo
ną zostanie, tomów 12 na 10 złr., a w oprawie na 14 złr 80 ct.

Tacyt Publlusz Korneliusz. Ż yw o t Ju liusza  A g ryko li i ro c zn ik i, 
lłómaczvł Wł. Okęcki. 2  z łr .

Toporskl D a n ie l .  P rzy c zy n k i do studyow  nad tw ó rczo śc ią  Adam a  
M ic k ie w ic za . 2 tomy. 3  z łr .

U rb a n o w s k a  Z  C udzoziem iec. Opowiadanie. Wyd. drugie 1 z łr .  8 0  ct.
Z a p o ls k a  G . Jan ka . Powie-ć współczesna. 2 toiny 3  z łr .  1640 1 3

M a t u r z y s t a
mówinŚy, biegle po nieini<»ku. poszu
kuj e lekcyi. -  Zawszenia: A. Z• 

poste restante Kraków. 1658 1 3

Ogrodnik
posiadający chlubne świadectwa, obe
znany z wszystkienr gałęziami ogro
dnictwa. poszukuje posady od 15 
sierpnia br. Adres: Józef K rem  

pel, Andrychów. 1656 1 2

BOLESŁAW ARMAT0 W1CZ

Podziw wzbudza
zclu i o iewaiącrł akuteczuodó

Zdum iew ający sku tek  
po użyciu przeciw p i e g o m ,  k r o s t o m  o d  g o 
r ą c a  , ś u ia d o & c i s k ó r y ,  o p a l e u f t i , w y 
p r y s k o m  , s z o r s t k o ś c i  s k ó r y ,  c z e r w o 

n o ś c i ,  w y p i e k o m .
Nadaje lśniąco białą cerę, a skóra staje się zupełnie 

czystą, młodoeiano świeżą i jak aksamit miękką. 
Damy i panowie, którzy używają eodzień tego bynaj- I 
mniej nieszkodl.wego wyrobu, przez powagi naukowe 
polecanego, zachwycają się jego cudowną skutecznością 
i zdumiewają drugich swą niezwykle piękną cerą i 

delikatnemi rękami.

Cena zwykłego słoika lub do podróży 1 złr.
Przy użyedu ubywa go nadzwyczaj mato. — Trzeba zawsze zwracać uwagę na znak ochron
ny tu obok się znajdujący i strzedz się przed licznemi, a wprost szkodliwemi naśladow ni- .

ctwami, polecanemi przez przedruk tekstu naszego ogłoszenia. 1554 1 3 |
Dostać można w aptekach, porządniejszych droąueryach i składach p e rfu m , lub wprost u 

a p te k a rza  W eiss’a i 8 p ., filia  : W ian, I. ,  K a rn tn e rrin g  6 .

w koszykach po 5 kg. opJatnie za 
zaliczka 2  z l r .  wysyłaO « a'

Prinz w Zaleszczykach.
Do sprzedania folwark

(obszar dworski) Sfj-jTtOfeP-W.y, w bardzo pięknem 
i zdrowein położeniu , 2 mile od Krakowa, n ie
daleko ątaeyi kolei , dobrze zagospodarowany, z. 
ładnemi budynkami , ogrodami i inwentarzem.

Bliżazeeh wiadomości ustnie lub pisemnie mo
żna zasięgnąć w Związku handlowym Kółek ro l
niczych, ul. P ijarska, L. 4 , Kraków. D>61 1 2

1637 i 3M a g a z y n

obuwia męskiego i damskiego,
istniejący od lat 11. jesl do sprzedania 
wraz z urządzaniem i zapasem towaru.

W iadotność: K raków , ul. F lo 
riańska 15, skład obuwia.

W dobrach Podhorce
w powiff-ie Zbieznwskim, są

d w a  f o l w a r k i
razem wyżej 706 morgów, o d  1 m a r c a  IHtMi 

d o  w j d /,b  r ż a » ic t i i i i .
Bliższyeh wyjaśnień udzieli centralny Zarząd  

hrabstwa Tarnowskiego w Gumniskach p. Tarnów
Zgłuszenia do l i sierpnia h. r. Io50 1 3

Kto sie chce ożenić!
Miasizczanin czy szlaclmn , który cdiee s ię 'oże

nić odpowiednio do swego stanowiska i do swoich 
stosunków, powinien zażądać p  r  O j  e  k  t  ó  w  
i n f l ł ż e ń s l  w ,  z pisemną wskazówką do za
warcia znajomości, od: M a r i a g c  < o m p a i i y ,  
B u d a p e s z t ,  Csomóristrasse 28  , za
nadesłaniem 30 centów w markach listowych. 
(W  zamkniętej kopercie). 1663 I

J C J B I L E A
w Krakowie, Rynek g*., L. 17,

obok księgarni ¥rgo Friedhina,

poleca łaskawym wtględorn Szanownej 
P. T. Publiczności swój

M agazyn i Pracow nię

wykonanych podług najnowszych wzorów, odznacza
ją. yeli sięj.trwaldścm i dokiadnem wykonaniem

1’rzyjmuje wszelkie z a m ó 
w i e n i a  i i m p r a w y ,  wy- 
konywując takowe najstaranniej 
i p o  r ą - n u c l i  u m i n r k o -  
w a u y c l i .

Srebro stołowe do wy
praw gotowe na składzie.

Złoto , srebro i inno koszto
wności kupuje lub przyjmuje 
w zamian. I 06O 1 10

Utrzymuje na ss ładzie także 
w y r o b y  z  c h i ń s k i e g o  
s r e b r a  po cenach fabrycznych.

Z poważam m

Bolesław Armatowicz
K r a k ó w , K y m  k ,  L . 1 7 .

Toaletowa tajemnica.
Jedynie skutecznym środkiem piękności, kióry uwalnia skórę 

ml p iegów , p lam  w ątrob ia iryc li i łu s e k , tudzież usuwa 
czerw oność z twarzy i rąk, oraz Inne wa ibwośei, jesl.

B ergm ann’a mydło Ińl iowe
wyrobu

M o r e l e
wybrane, najlepszy gol tmek,  5-kilowy 
koszyk po 1 złr. TO ct. za zaliczką 

franco wysyła 1666 i 3
Chaim Sternschuss, Zaleszczyki.

V ,

B yły  słuchacz uniwersytetu wiedeń.
udziela jęr.y ka niemieckiego Może przy

jąć obowiązki ochmistrza na wsi. 
Zgłoszenia pod HI. A .  1 (U .S . przyjmuje 

A d m in is t rac ją .N ,  .Reformy".  1648 1 4

Potrzebny jesl 1657 1 3

KorespoMncMer
tlo zajęcia- w godzinach popołudnio
wych. Zgłoszenia przyjmuje A dnr- 
nistr. „N. Reformy11! pod 1657.

& O iT R Z E Z  E M E .  *
Niektórzy spekulanci sprzedają masę pod rozmaitemi nazwiskami jako „Exsic- 
eator“ — O B t r z o g a m  P. T. kupujących by się mieli na baczności 
przy nabywaniu „Exsiccatora“ . Żądać rachunków z herbem  państwa i zna

kiem fabrycznym, bo inaczej można się narazić na straty.

S x s i c c a . t o x *
niszczy ra z  na zaw sze grzybek drzew ny i usuwa wilgoć.

100.000 świadectw. Broszury bezpłatnie. 7io 1 2  o
K a n t o r :  W lc d c il ,  I V . ,  H a n  p t a t  ranne, I i .  3 0 .

|  Zarząd parowego browaru w Karwinie
J e g o  E k s c c l le n c j i  h ra b ie g o  Ł a r ls e l i  H o n n ic l ia ,  &

u zaloźonogo w r. 18<>0, 1030 2 U
ty ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, żo wyborne $

f k a r w i ń s k i e  p i w o  m a r c o w e j
sprzedaje w K rakow ie w nasJępującyeh lokalach :

A przy ulicy F loryańsk le j , pod Ł. 3 0 , u pana M . lleckmanna, jj
I  „ „ Grodzkiej, „ „ 15, „ , F. Lermera,
“  „ „ Bożego Ciała, „ „ 13, „ „ J. Spal za, w

„ „ Józefa, pod Ł. IO i L. 35, A. Thorna.
Za za rząd : M a u r y c y  H i r s c h . .  $  

K raków , u l. 'K ra k o w sk a , L . 1T. §

Ootowe
sukienki, ubrania,

płaszczyki

bluzy9 szlafroki
d la  d a m

nlica Grodzfea,L-4i
X. piętro, 10 u

drugi dom  od Rynk*1 

A r tu r  A p rill.

0. Wierzycki w Tanwie
poluća 1592 3 24

Przybory krawieckie, Roboty 
ręczne, Potrzeby toaletowe, 
Papiery i artykuły piśmienne,
Wysyła pocztą bez doliczenia opa

kowania.

Najlepszym środ
kiem do zauysżcyą- 
niti t ; i r dy t  11 p( sa- 
dzek jest 792 10 I v

C lris t(p ii'a

PołyM; źw icrciaiMii! 
Nic wicie pracy! 

Kraków: Szsrski i Syn, 
Rjnck gł., L. ri.

Maszyny do szycia
z aparatem do wytłaczania haftów 

poleca firma 1422 9 o

Józefa Popiel i Spółka
K T o w y  S ą c z

G^rgmann a i Spółki Drezno i Tetschen n. Ł

Z we i BerięrtiSnner.
Trzeba uważać na powyższą firmę i znak ochronny : 

D w a j  g ó r n i c y .
Są już liche naśladownictwa. 861 3 5

Cena 40 et. Wszędzie do nabycia.

Pomiędzy naturalnemi wodami' szrzawowemi zajmuje

alkaliczna szczawa
podług analiz naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce.
Główny Bkład n a  Galicyą j  ostada tirm a

Leopold L ityńsk i w i wowre w Graod Hotelu ulica Karola Ludwika,
Miejsce sprzedaży w  K r a l t o  w i e  u I Ł .  i s z n i e w -  
B k i e g o ,  aptekarza. — W zapasie w składach wód mineralnych, restau-

racyach, aptekach i t. d. 1529 2 26

I SZCZAWNICA.
O Zakłady zdrój.-kąpielowe i klimalyczne
g  w Starostw ie Now otarskiem .

e Najsilniejsze szczawy sodowo słone i żelaziste, skuteczne
w przewlekłych katarach płuc i przewodu pokarmowego, a,

Q  usposabiających do s u c k ó t ,  w rozedmie płuc, w ch o ro b a c h ,^  
Q  narządów moczopłciowych, ośroków nerwowych, niedokrewności 0

ei l. p. z pomocn. śi odkami. ~
P e n s y o n a t  przy zakładzie woooleczmczym D ra , 

Q  Kołączl-owskiego na Nliedziusiu; kąpiele mineralne, bydryatyezne , 
q \  rzeczne; zak ła d  inhalacyjny, kuraeya mleezna żentyczna, 
Q  i kelirowti. i
q  W obu zakładach urzątlzenia dogodne, postępowe. Dojazd, 
q  do stacyi Stary Sącz. i
q  Dr. W. Sciborow ski, lekarz zakładowy i 6  zdroio ,

ewych lekarzy  udziel ją pomocy od 20 maja do 30 września. | 
Zamówienia na mieszkania i t. p. załatwiają 812 to i

Q  Z a r z ą d y  z a k ł a d u  „ G o r n e g o "  i  n a  „ M w l z i u s i u 11.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku

K r a k ó w  Zakład artystyczno-shuarski Dajwor 6  
J Ó Z E F A  G Ó R E C K I E G O

odznaczony licznemi świadectwami i złotyrfr medalem wystawy krajowej we 
Lwowie, poleca się do wszelkich robót ornamentaluych , stylowyeh, 

kutych z żelaza, miedzi i mosiądzu. 727 43 50

Odpowiedzialny rządca drukam i A. Szyjewski.


